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Niewiadomo jeszcze, kiedy będą rozpisane 
wybory do sejmu. Wcześnie jednak przyszła 
kampania wyborcza zaczyna zajmować, je­
śli nie opinię publiczną, to jej organa. Nie­
bezpieczną to bywa rzeczą wyprzedzać zby­
tecznie agitacyę wyborczą. Rozpisywanie 
się nad środkami, jakich użyć należy, bu 
dzenie opinii przed chwilą stanowczą, ró­
wna się niekiedy wystrzelaniu nabojów 
przed bitwą, lub dawaniu fałszywego alar­
mu, po którym gdy przyjdzie czas na pra­
wdziwy, nie wywrze on już wrażenia. Kwe- 
stya wyborcza przedstawia jednak strony 
zasadnicze, których wyświecanie zawsze 
jest na czasie. Dobrze także rozpoznać się, 
zanim mamy stanąć do szeregów przed ur­
ną wyborczą, w ogólnej sytuacyi obozowi­
ska, w rozdziale stronnictw, na jakie kraj 
się dzieli i żywiołów, z jakiemi walczyć 
przyjdzie. Potrzebnem jest zwłaszcza spro­
stować mylne kierunki objawiające się tu 
i owdzie, i odeprzeć fałszywe hasła krążą­
ce z cicha, a mogące sprowadzić chaos.

Dowiadujemy się z jednego z dzienni­
ków lwowskich o symptomacie trudnym do 
zrozumienia. Gazeta Narodowa występuje 
przeciw stawianiu kandydatur naczelników 
powiatowych w powiatach któremi zarzą­
dzają. Jeśli wystąpienie to nie jest strza­
łem na wiatr, jeśli rzeczywiście dążność 
kandydatur urzędniczych istnieje, nie tylko 
poprzeć winniśmy Gazetę Narodową, ale pój­
dziemy od niej dalej. Stanowczo bowiem 
oświadczamy się nie tylko przeciw stawia­
niu kandydatur naczelników powiatowych 
w ich powiatach, ale wręcz jesteśmy prze­
ciwni wszelkim wyborom urzędników, nie 
dla tego, abyśmy jak ów organ lwowski 
obawiali się nadużyć, lub chcieli wystę­
pować z opozycyjnością przeciw rządowi, 
lecz źe jesteśmy z zasady zwolennikami jak 
największej niezależności poselskiej, a ta­
kiej urzędnicy państwa mieć nie mogą.

Zasadę niezawisłości radzibyśmy widzieć 
rozszerzoną nie tylko do posłów, ale i do 
wyborców, bo na niej polega podstawa do­
brze zrozumianego konstytucyonalizmu. W 
naszem przekonaniu jedynem należytem 
census wyborczem może być tylko niezawi­
słość stanowiska. Lecz daleko do tego, aby 
w czasach, kiedy dążność do powszechnego 
głosowania jest jeszcze w modzie, tak po­
jęta niezawisłość wyborcza mogła służyć 
za podstawę reformy wyborczej. Wszelka 
jednak teorya konstytucyonalizmu, jeśli nie 
uznaje niezawisłości, jako nieodzownego 
warunku do biernego prawa wyborczego, 
uznaje atoli ten warunek w czynnem za­
stosowaniu tego prawa. Kwestya niezgo­
dności, czyli Incompatibility mandatu posel­
skiego, rozmaicie bywa pojmowaną, prze- 
dewszystkiem jednak zastosować się da­
je do niezgodności obowiązków urzędnika 
z obowiązkami posła. Czemże bowiem jest 
konstytucyonalizm, jeśli nie kontrolą rzą­
dzonych nad rządzącymi, jeśli nie odwoła­
niem się do żywiołów społecznych jako 
czynnika ustawodawczego, od którego ży­
wioł wykonawczy powinien być stanowczo 
oddzielony ?

Przyznać należy, źe dotąd w Austryi, 
respective w Galicyi, szanowano do pewne­
go stopnia tę zasadę. Nie raz może nie­
które wpływy rządowe pragnęły zwycięz- 
twa tego lub innego stronnictwa, dążyły do 
zaszachowania jednych żywiołów przez in­
ne. Dążności t e , któremi zwłaszcza nace­
chowane są ordynacye wyborcze, bywają 
pod względem spółecznym i politycznym 
nader zgubnej doniosłości. One to sprawiły, 
że mniejszościom niemieckim nadano w ca­
łej monarchii przewagę a większości naro­
dowe sztucznie rozbito, one wyrodziły zgu­
bne kwestye antagonizmów szczepowych 
czy socyalnych pod starem hasłem divide 
et impera. Przyznać jednak trzeba, że zwła­
szcza co do naszego kraju, nie znaliśmy 
zgoła kandydatur oficyalnych. I dzisiaj 
mniej niż kiedykolwiek mamy powód oba­
wiania się ich lub przewidywania.

Skądże więc obawa kandydatur urzędni­
ków? Nie jest to zaiste niebezpieczeństwo 
grożące z góry; rząd z pewnością tak kra­
jowy jak i centralny nie myśli o kandyda­
turach oficyalnych. Jest to raczej dziwny 
symptomat idący z dołu, z pewnego kie­
runku opinii. Najlepszym tego dowodem, 
że świeżo wybrano do Rady Państwa u- 
rzędnika wysokiego stopnia, którego za­
sługi i zdolności administracyjne pierwsi 
niejednokrotnie podnosiliśmy, ale którego 
wybór na posła był dla nas tem bardziej

niezrozumiałą Zagadką', że mandat nie wy­
szedł od włościan, gdzieby można przypu­
szczać wpływ urzędowy, ale od większej 
własności. Niepodejmowalibyśmy tej kwe- 
styi z szczerego szacunku, jaki mamy dla 
świeżo wybranego, gdyby nie chodziło o 
precedens i przykład. Nie pojmujemy cał­
kowicie, jak grono obywateli mogło w tak 
trudnetn postawić stanowisku jednego z kie­
rowników władzy państwowej w naszym 
kraju, wysyłając go do Rady Państwa w 
imieniu większej własności. Jedno z dwoj­
ga: albo wyborcy ci zgadzają się z góry 
na wszelkie ewentualne zamiary rządu, lub 
też pragną, aby dla mandatu zdolny admi­
nistrator porzucił swoje stanowisko.

Zupełnie taka sama sprzeczność zacho­
dzi w kandydaturach naczelników powiato­
wych, o których wspomina Gazeta Naro­
dowa. Nie tyle lękamy się środków agita- 
cyi, jakich urzędnik nadużyć może ze swe­
go stanowiska, ile w ogóle nie pojmujemy 
tego kierunku w opinii, która nie wyrze­
kając się częstokroć opozycyjności, pragnie 
przytem posługiwać się urzędnikami. Jestże 
to może skutkiem braku kandydatów, skut­
kiem przeświadczenia, że tylko ci, co prze­
szli przez szkołę władzy, mogą specyalnie 
zajmować się kwestyami administracyjnemi 
w sejmie ? Byłoby to świadectwem ubóstwa 
kraju, do jakiego się nie przyznajemy. Wo­
limy to raczej przypisać przekonaniu o 
obywatelskim duchu, ożywiającym wielu 
urzędników, rodzajem pojednania obywatel­
stwa z biurokracyą. Cieszyć się można tym 
symptomatem zgody i zaufania, ale mimo 
tego należy przypomnieć, że jeśli urzędnik 
nie powinien przestać być obywatelem kra­
ju, nie wypada mu być jeszcze dla tego 
posłem, bo ma wiele przeszkód, aby był 
niezawisłym. Zaprzeczyć się nie da, że za­
ciera się ten dawny rozdział między kra­
jem a rządem, jakoby obeym żywiołem, że 
biurokracya traci cechę wyłączności i od­
rębności, jaką tak długo zachowywała w 
Galicyi. Ale to wszystko nie zmienia za­
sady, że poseł do sumiennego wykonywa­
nia swego mandatu winien być niezależny, 
zwłaszcza zaś niezależny wobec rządu.
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W i e d e ń  18 maja.

_ ( f t )  Na szczęście życzenia dzienników tutejszych 
nie mają siły rozkazu, inaczój bowiem minister woj­
ny musiałby natychmiast rozpuścić część armii, lub 
skrócić czas służby. Lecz prasa tutejsza straciła wi­
docznie dawny wpływ na ciała parlamentarne. Z do­
tychczasowego przebiegu rozpraw w wydziałach de- 
legacyjnych minister wojny bar. Roller może być 
zupełnie zadowolonym; żadnój dotąd znacznój nie 
poniósł porażki, z dzienników zaś możnaby wnosić, 
że delegacye połowę budżetu wojskowego okroją. 
Wielkie te dzieci nie mogły sobie obrać chwili nie­
stosowniejszej do konceptów swoich o redukcyi ar­
mii. Na czele tych wielkich dzieci postępuje N ow a  
Presse. Gdyby jakiemuś dziennikowi polskiemu lub 
czeskiemu wyśliznął się był taki artykuł wstępny, 
jak jej dzisiejszy, nieomieszkałaby wzywać pomocy 
wszystkich prokuratorów austryackich i oskarżać pi­
smo podobne o brak patryotyzmu, o zdradę stanu 
itd. Pragnie ona 30-milionowy fundusz zapasowy mi­
nisterstwa wojny, z którego czerpią się wydatki na 
premie dla podporuczników, wcielić gwałtem w bu­
dżet wojskowy i pokryć nim wydatki na wyrób 
dział Uchatiusa. Jest to projekt nie nowy, z patryo- 
tyzmem austryackim bardzo dobrze pogodzić się da­
jący. Ale sposób, w jaki N ow a Presse domaga się 
pochłonięcia owego funduszu, jest arcyciekawym. U- 
waża ona fundusz 30-milionowy niejako za zapas wo­
jenny, za skarb mogący służyć na pokrycie pierw­
szych potrzeb wojennych, i dla tego — powiada 
trzeba zniszczyć ten fundusz, aby ukrócić żądzę wo­
jenną. Mniemaliśmy dotąd, że istnienie podobnego 
iunduszu zabezpieczającego ewentualną obronę mo­
narchii, powinno uspakajać patryotyczną N ow ą Pres­
se, która me wydała dotąd wojny stokroć większemu 
tak zwanemu funduszowi inwalidów w Niemczech. 
Nadto domaga się zniżenia siły woiskowći w Au- 
styi z 800,000 na 600,000 żołnierzy. Wtórują jćj 
Vorstadt-Z tg , M orgenpost, tudzież Deutsche Ztg, 
którćj zdaniem Austrya  ̂ może i musi pierwsza dać 
hasło do rozbrojenia i rozpocząć od samej siebie. 
Dzisiejsze przemówienie N. Pana do obu delegacyj, 
mające niewątpliwie cechę pokojową, nowego tym 
dziennikom dodać może bodźca w walce przeciw budże­
towi wojskowemu.

Czytając tak godną i uspakajającą przemowę N. 
Pana do obu delegacyj, i zestawiając ją z artykuła­
mi i korespondeneyami dzienników pruskich docho­
dzi się do przekonania, że ostatnie lubują się formalnie 
w kreśleniu sytuacyi na Wschodzie w barwach naj­
bardziej ponurych. Zresztą i dzisiejsza Presse nie 
odznacza się zbytnim optymizmem. Lękając się wy­
buchu muzułmańskiego, zastanawia się ten dziennik 
nad kwestyą przejścia europejskich. statków wojsko­
wych przez cieśninę Dardanelską. Że mocarstwa do 
przejścia takiego nięmają żadnego prawa, niewątpli- 
wem jest podług traktatu paryskiego, ale — jeśli 
mocarstwa uznają za potrzebną.- interwencyę, niebędą 
troszczyły się o paragrafy traktatów. Wszak dotych­

czasowe zachowanie się mocarstw wobec Turcyi by­
najmniej nie jest prawidłowem.

Podług dzisiejszego artykułu Frem denblattu  o 
sprawie bankowej, opozycya przeciw 5emu punktowi 
ugody, dotyczącemu tej sprawy, wzmaga się wogóle 
coraz bardziej. Zgromadzenie ogólne akcyonaryuszów 
banku narodowego, zapewne odrzuci punktacye rzą­
dowe i uchwali likwidacyę banku, poczem oba rzą­
dy mogą innej spółce powierzyć założenie nowego 
banku na podstawie zawartej ugody.

Wiadomość o rehabilitacyi p. Giskry u dworu jest 
zupełnie prawdziwą. Jeszcze w przeszłym roku sły­
chać było za rzecz pewną, że po roku nastąpi reha- 
bilitacya byłego ministra spraw wewnętrznych.

W i e d e ń  18 maja.

(J . II) . Wypadki na wschodzie są prawie wyłą­
cznym tematem dyskusyi i mimo zapewnień poko­
jowych głoszonych z Berlina w ubiegłym tygodniu 
umysły dziś więcej niż kiedykolwiek są zaniepokojo­
ne trwogą przed wybuchem wojny. Jakkolwiek po­
kojowo brzmią zapewnienia półurzędowe wychodzące 
ztąd o powziętych uchwałach na konferencyi berliń­
skiej, zapewnić was mogę, źe w sferach tutejszych 
rządowych bardzo na seryo biorą rzeczy ha Wscho­
dzie i cokolwiek przyniesie niedaleka przyszłość, tu­
taj nie będzie to niespodzianką i zastanie przygo­
towanych na wszystkie ewentualności. Do kwestyi 
wschodniej przystąpił dziś nowy czynnik, z którym 
się liczyć, zdaje się zapomniano zupełnie. W kilka dni 
dopiero po zajściu dowiedziano się o tem, że w Stam­
bule w cichości odbyła się rewolucya, która tylko 
dla tego nie ściągnęła odrazu uwagi na siebie, po­
nieważ odbyła się gładko, bez przelewu krwi i po 
woli sprawców. Strącenie Wielkiego wezyra, kreatury 
Rosyi i szeika-ul-Islam było dziełem młodzieży aka­
demickiej, softów kształcących się na koranie i re­
prezentujących myśl narodową i konserwatywną, a 
po za nimi stoi zniechęcone stanem rzeczy stronni­
ctwo staroturków, które wedle wszelkich oznak gro­
źną przybiera w tej chwili postawę. Widać, że Suł­
tan nie czuje się być pewnym i spodziewa się wszy­
stkiego, skoro musi się uciekać ao takich środków 
ostrożności, źe przesiaduje od niejakiego czasu tylko 
w pokoju żelaznym i sypia W łóżku obwarowanem 
i zabezpieczonem. Następca zaś tronu turecki, podej­
rzany o niechęć ku obecnemu systemowi, niewiado­
mo gdzie przebywa. To są fakta sprawdzone i ce­
chujące bardziej niż wszystko inne sytuacyę w Ca 
rogrodzie. Jedni są zdania, że następca tronu uszedł 
za granicę, nie czując się pewnym w stolicy, inni 
sądzą, że ukrywa się w Konstantynopolu i wycze­
kuje dalszego przebiegu wypadków, by wystąpić na 
jaw w danym razie. Z tego Wszystkiego widać jak 
naprężona tam sytuacya i jak łatwo może przyjść do 
nagłego przewrotu w samem łonie Islamizrau. Ewen­
tualność tę przewidywano już na konferencyi w Ber­
linie, a ów tajemny protokół osobno spisany, o któ­
rym wspominają dzienniki, niezawodnie mieści ją 
w sobie.

Widocznem symptomatem, że mocarstwa są przy­
gotowane na wielkie wypadki, jest wysłanie tak zna 
cznych sił morskich ku portom tureckim. Będzie 
tam już wkrótce zgromadzona znaczna część floty 
europejskiej, a zaiste tak wielkie wysilenia byłyby 
cokolwiek przesadne dla samego bezpieczeństwa chrze- 
ścian tam osiadłych. Największe niebezpieczeństwo 
zagraża w razie wybuchu rewolucyi chrześcianom w 
Konstantynopolu, a tam właśnie nie mogą dotrzeć 
okręty euopejskie, gdyż okrętom wojennym wzbro­
niony jest wstęp do cieśniny Dardanelskiej. Prawo 
zabronienia wstępu służy Turcyi tylko w czasie po­
koju, ale oczywiście odnośne postanowienia traktatu 
paryskiego mocarstwa musiałyby uznać za zniesione 
w chwili, gdy w Konstantynopolu inny rząd stanie, 
z którym te mocarstwa nie paktowały. Zresztą ka­
taklizm podobny trudno mógłby się odbyć bez bro­
ni, a w takim razie stan wojenny sam przez się był­
by sprowadzony i zaszedłby powód prawa dla mo­
carstw wysłania flot do Bosforu. Z tego więc pun­
ktu widzenia trzeba się zapatrywać na wysłanie i 
ściągnięcie floty europejskiej tak znacznych sił na 
morzu Sródziemnem.

Obrady delegacyjne w Peszcie idą zwykłym try­
bem. Główna czynność tymczasem odbywa się w wy­
dziale skarbowym, który^ dotąd załatwił już wydatki 
nadzwyczajne budżetu wojennego, wykreśliwszy z nie­
go blisko 1,000,000 złr. Znacznego uszczuplenia do­
znały pozycye, dotyczące jeograficznego . statutu woj­
skowego, tudzież między innemi jeszcze pozycye od­
noszące się do dalszej _ budowy fortyfikacyj krakow­
skich, z których ostatnią zupełnie odrzucono.

Dziś N. Pan przyjmował u siebie w Peszcie obie 
delegacye, a w odpowiedzi udzielonej austryackiej 
delegacyi mieści się także ustęp poświęcony zajściom 
na Wschodzie. Jest całkiem naturalną rzeczą, że mo­
narcha wyraża nadzieję, iż zabiegi około utrzymania 
pokoju europejskiego, uwieńczone będą skutkiem.

Bawiący w Peszcie celem ostatecznego sformuło­
wania umów handlowo-politycznych ministrowie Pre- 
tis, Chlumecky i Lasser, _ najdalej w przyszłym ty­
godniu powrócą do Wiednia. Rokowania obecne mają 
głównie dotyczyć sprawy bankowej.

P o z n a ń  16 maja.

Ustawa o języku urzędowym, jak było do prze­
widzenia, przyjętą została w Izbie deputowanych we­
dług elaboratu komisyi. Nowy zamach zrobiony na 
narodowość polską & żaana^ kwestya dobitniej nie 
wykazała, o ile dziś siła idzie przed prawem. Nie 
uwzględniono ani traktatów międzynarodowych, ani 
uroczystych przyrzeczeń monarszych, ani prawa przy­
rodzonego, ani woli _ ludu objawionej w petycyach 
podpisanych przez blisko trzykroć sto tysięcy mie­
szkańców polskich monarchii pruskiej, ani artykułu 
konstytucyi, zapewniającego równość w obliczu pra­
wa, które nie istnieje dla ludności polskiej w nowej 
ustawie — wszystko to poświęconem zostało idei 
państwa, temu nowożytnemu Molochowi, przez inau- 
guracyę S ta a tssp ra c h e , jak się minister wyraził. Po­
słowie nasi świetnie i wytrwale bronili w dwudnio­

wej dyskusyi praw ludności polskiej od tej germań­
skiej napaści, ale mówili do najgorszych głuchych, 
bo takich, co słyszeć nie chcą — i zaiste będzie to 
hańbą dla Izby pruskiej, że nie znalazł się ani je­
den sprawiedliwy, bo już tu nie chodzi o co innego, 
poseł niemieckiego pochodzenia, któryby był w tej 
walnej bitwie za nami przemówił.

Ustawa ta obok gwałtu moralnego jest zniesie­
niem zupełnem równości w obliczu prawa dla ludno­
ści polskiej, bo wyjątkowem jej opodatkowaniem, 
gdy przy każdej czynności urzędowej Polak będzie 
musiał szukać sobie tłómacza i naturalnie opłacać 
go i być narażonym na niepewność. Nietrudno prze­
widzieć, jaki zamęt, jaką niesprawiedliwość wyrodzi 
ta ustawa tak w postępowaniu karnem, jak i w czyn­
nościach cywilno sądowych, których strony rozumieć 
nie będą.

Tu w Poznaniu odbyło się zebranie delegatów i 
uchwaliło regulamin wyborczy, czyli zmodyfikowało 
nieco dawniejszy, bez przeważenia szali ani na stro­
nę autonomistów, ani centralizacyi. W walce tej nie 
ma ani zwycięzców, ani zwyciężonych, i ô  tyle tylko 
jest postęp, że zgromadzenie poważnie się odbyło, 
poważnie obradowało, co musi się przyczynić do wię­
kszej oględności, większego uszanowania opinii w 
przyszłych działaniach komitetowych.

Pary* 15 maja.

(B.) Nagła śmierć ministra spraw wewnętrznych, 
jeśli głęboko poruszyła jego przyjaciół, nie wzbudzi­
ła atoli w sferach politycznych wielkiego niepokoju. 
Wypadek to może dość rzadki we Francyi, lecz o- 
próźnienie przez śmierć teki spraw wewnętrznych nie 
budziło obawy o kryzys ministeryalną; ogólnem by­
ło tu jakoby przeczuciem, że nie stanie się ona ha­
słem żadnój zmiany moralućj w gabinecie, który dla 
zastąpienia Ricarda, dobierze sobie członka gotowego 
położyć swój podpis na wszystkich okólnikach i pro­
jektach poprzednika.

Po części mylono s ię ; a jakkolwiek dziś już uwa- 
żanem jest za fakt, że marszałek potwierdził wybór p. 
de Marcere, podsekretarza stanu i czyfifleg9 współ­
pracownika Ricarda, zapewniają bowiem, że tjłko 
przez wzgląd na prostą przyzwoitość Journa l ojfi- 
ciel chce przeczekać chwilę pogrzebu dla ogłoszenia 
odnośnego dekretu, jednakże W pierwszój chwili mar­
szałek miał inne widoki; powiadają, źe znów zamy­
ślał o powołaniu do tój teki Leona Renault, ex-pre- 
fekta policyi, a cofnął się jedynie przed obawą, przed, 
niepokojami, jakie w samćj administracyi obudzićby 
mogła podobna zmiana, nie dająca żadnój rękojmi, 
aby Renault przyjął i zatwierdził ostatnie okólniki 
Ricarda, równie jak ostatnie zmiany prefekturalne 
przez niego dokonane lub tylko postanowione. Z po­
wołaniem na następcę zmarłego ministra, jego naj- 
czynniejszego Współpracownika, nie w samym tylko 
gabinecie, lecz w ogóle we wszystkich jego polity­
cznych działaniach, obawa ta  zupełnie zostaje usu­
niętą i w gabinecie zachodzi jedynie zmiana co do 
podpisu ministra, prawie, że nie co do samćj osoby 
ministra. Ostatni okólnik Ricarda, w którym najsil­
niej uderzyła mię surowa, ostra krytyka wewnętrznej 
administracyi, raczćj działalności prefektów, ma być 
osobistem dziełem p. de Marcere, który w ten spo­
sób, własnemu dziełu nic zarzucić niepotrafi. Korni 
sya rządowa zajęta opracowaniem projektu organi­
cznego o municypalnościach pozostawała pod prezy- 
dencyą tegoż p. de Marcere, więc i pod tym wzglę 
dem niema obawy opóźnienia jćj prac z powodu zgo­
nu ministra, a p. de Marcere będzie mógł dotrzy­
mać obietnicy samój przez Ricarda, iż ustawa ta 
wkrótce będzie Izbom przedłożoną Jeżeli zaś w spra­
wie amnestyi obawiano się wyboru p. dê  Marcere, 
z przyczyny, iż nowy minister nie zalicza się do wy­
bitniejszych mówców, to nie zapomniano, że w tój 
sprawie Dufaure miał już sposobność zastąpienia Ri­
carda i z równą energią potwierdził oświadczenia, ja ­
kie zmarły minister złożył w tój mierze Izbom.

Nowy minister spraw wewnętrznych liczy się do 
młodszych członków parlamentu. Urodzony w Dom- 
frout dep. Orne, w r. 1829 ma przeto dopiero lat 
47. Jeżeli rodzina p. de Marcere, nie liczy się do 
najstarszych i historycznych rodzin francuskich, wsze­
lako początki jój znane sięgają zawsze kilkuset lat, 
a spotykać się dają tak w parlamencie jak u dworu 
francuskiego. Pomimo przecież związków rodzinnych 
i wychowania które go ciągnęły do stronnictwa legi- 
tymistycznego, p. de Marcere jako człowiek polityczny 
bierze swój początek rd  Rzeczypospolitój r. 1848. 
W istocie, za republiki wszedł on do administracyi; 
republice winien pierwsze swoje stopnie w prokura- 
toryi, z którśj cesarstwo powołało go na prezesa 
trybunału w Aresnes, i radzcę sądu apelacyjnego w 
Douai. Ztamtąd w r. 1871 dostał się do Izby, 
gdzie wspólnie z marłym Ricardem, jako tego osta­
tniego współpracownik, należał do pierwszych dzie­
sięciu założycieli grupy zwanój lewym środkiem, 
którćj dzisiejsza republika jest dziełem. Pod każdym 
przeto względem ministerstwo p. de Marcere będzie 
tylko dalszym ciągiem ministerstwa Ricarda.

Lecz jeżeli powołanie pod-sekretarza stanu przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych do piastowania 
teki opróźnionój przez Ricarda, me pociąga za 
sobą żadnój zmiany co do programu administracyj­
nego gabinetu, powołanie p. Faye, na miejsce pod­
sekretarza stanu, opróżnione przez tę nominacyę, 
sprowadziło pewną ewolucyę polityczną, wprowadza­
jąc do rządu grupę lewicy umiarkowanój. P. Faye, 
kwestor Izby deputowanych, prezes _ rady departa­
mentu Lot et Garonne, jest w istocie pierwszym z 
lewicy umiarkowanój, którego marszałek dopuszcza 
do spółdziałania w gabinecie. Faye, zresztą, posiada 
dar słowa, którego brak p. de Marcere, i ma być 
bardzo kompetentnym w sprawach administracyjnych. 
Wszystko to sprawia, że pomimo uroczystego po­
grzebu, jakim cały świat polityczny oddaje cześć 
zmarłemu, zgon Ricarda, zawiera w swych nastę­
pstwach pewne ziarnko pociechy. Republikanie, przez 
przyzwoitość tylko powstrzymują się od zbyt hała­
śliwego głoszenia tryumfu, jaki im przynosi nomina 
cya p. de Faye, na pod-sekretarza stanu; ich też 
przeciwnicy dostrzegają już może w tej nominacyi 
sprawdzającą się nadzieję, że rząd będzie zmuszony

coraz to choćby jednym krokiem przesuwać się na 
lewo aż popadnie w ręce radykalnych.

A pro p o s  radykalnych, i opisanego w poprzednim 
liście skandalu, którego hasłem w Izbie była tak 
zwana sprawa RouViera, zapewniają, że sędzia śledź* 
czy powziął już postanowienie nakazujące zaniecha­
nie dalszego śledztwa, gdyż żaden zarzut czyniony 
oskarżonemu nieokazał się dowiedzionym.

Wiadomo, źe zmarły Ricard, nie zaliczał się do 
szczęśliwych, którzy z wyborów ogólnych lutego wy­
nieśli swoje mandaty, i dopiero będąc ministrem, 
został wybrany do senatu przez sam senat w 
miejsce zmarłego de la Rochette. Zapewniają, i i  
grupy zachowacze zamyślają już o ofiarowaniu o 
próźnionego krzesła Buffetowi. Jednocześnie zmarł 
inny senator, wybrany przez Marsylię, znany Esqui- 
ros, który powołany na prefekta Marsylyi przez 
rząd 4go września, miał ze swoimi administowanymi 
tysiączne trudności i naraził się jednocześnie rady­
kalnym i zachowawczym. Zmarły miał żądać, aby go 
pochowano cywilnie, tj. bez udziału duchowieństwa. 
Zdaje się, że francuski senat z 300, jak Akademia 
francuska z 40, nigdy nie będzie mógł znajdować się 
w komplecie. __________

R i y i n  12 maja.

Wczoraj o godzinie czwartej popołudniu Arcy- 
biskup-prymas Ledóchowski objął w posiadanie ko­
ściół San ta  M aria  in A ra  Coeli, ktorego nosi 
kardynalski tytuł. Przed zaborem Rzymu ceremonia 
ta odbywała się bardzo uroczyście, dzisiaj spełnia się 
cicho, prywatnie, gdyż książęta Kościoła wraz z n- 
więzionym Papieżem noszą żałobę krzywd mu wy­
rządzonych i w mieście nie ukazują się nigdy pu­
blicznie. Kardynał więc w zamkniętej karecie przy­
jechał ze swym sekretarzem na Kapitol i przy 
drzwiach zamkniętych, możnaby powiedzieć, w fami- 
lijnem kółku, bo tylko wobec zgromadzenia zakon­
nego i kilkunastu polskich rodzin objął w posiadanie 
przeznaczony mu przez Ojca św. kościół, dla najwyż­
szej duchownej godności.

San ta  M a ria  in  A ra  Coeli jest jednym z naj­
wspanialszych i najdawniejszych rzymskich kościo­
łów. Wzniesiony na samym szczycie Kapitolu, na tem 
samem miejscu, na którem stała w pogańskim Rzy­
mie świątynia Jowisza, jest głośnym w dziejach pa­
piestwa i stolicy chrześciaństwa. Znany już był w 
pierwszych wiekach, w IX nosił nazwę Sa n ta  M a ria  
de Capitolio. Później już powstała między ludem 
legenda, jakoby cesarz August chcąc upadłą pogań­
ską świątynię odbudować, miał ostrzeżenie we śnie 
widzeniem narodzenia Najświętszej Maryi Panny i 
Dzieciątka Jezus. Zhjd kościół ten w XIV wieku 
nazywano powszechnie in  A ra  Coeli, a trądycyą, 
która w Rzymie bardziej niż gdziekolwiek ma reli­
gijne i historyczne znaczenie, pod tem samem mia­
nem doszedł aż do naszych czasów. Leon X nadał 
mu tytuł kardynalski i od tej chwili zostawał nie­
ustannie pod opieką książąt Kościoła, których pracy 
i działalności ślady w różnych pamiątkach history­
cznych pozostały "na murach klasztoru i kościoła. 
Z dziedzińca jeden z najwspanialszych rozwija się 
widoków. U samych nóg Forum i tryumfalny łuk 
Konstantyna; dalej Koloseum i Lateran; dalej je­
szcze rzymska Kampania i góry Sabiśskie, wszystko 
razem przeplecione mozaiką starych ruin i nowszej 
daty budynków, poważnemi sosnami i majowem 
kwieciem, a obleczone w jasną szatę, jaką tylko 
włoskie niebo i południowy promień słońca dać je­
dynie może. Tylko źe ani ten klasztor, ani ten 
dziedziniec, ani ten porywający widok już nie należą 
dzisiaj do zakonu św. Franciszka, który od wieków 
obrawszy sobie tam mieszkanie aż do ostatniego 
przewrotu, wydawał ze swych murów znanych w Ko­
ściele ludzi, z nauki, pobożności, często i zdolności 
politycznych. Rząd zabrał klasztor i zakonników 
wypędził, jedną tylko celkę zostawił jenerałowi, 
drugiej raczył udzielić jeneralnemu prokuratorowi, a 
cały gmach zajął na jakieś biura administracyjne, 
których wejścia strzeże miejska polieya.

Dziwnym zbiegiem okoliczności nasz Kardynał- 
prymas nosi tytuł kościoła, który najbliżej dotyka 
ambasady niemieckiej, jakby na przypomnienie tym, 
którzy osierocili jego dyecezye, że Kościół niejedno 
już widział prześladowanie, a każde podnosiło jego 
ducha, wzmacniało jego siły i chwałą okrywało 
tych, którzy umieli wytrwać w nim mężnie. Na tym 
samym Kapitolu naprzeciw kościoła A r a  Coeli wznosi 
się pałac Cafarelli, z którego p. Keudell pragnąłby 
nietylko nad Kwirynałem, lecz i nad Watykanem 
dyktatorską władzę rozciągnąć. Gdy kardynał przy­
jechał do Rzymu, nie miał jeszcze przeznaczonego 
kościoła, którego miał nosić tytuł. Na kilka dni 
przed ceremonią otwarcia ust umarł kardynał Tar- 
noczy, noszący właśnie tytuł San ta  M aria  in  A ra  
Coeli, a Ojciec św. oddał go natychmiast naszemu 
prymasowi.

Sama ceremonia objęcia kościoła jest bardzo pro­
sta i urqezysta. Kardynał bocznemi drzwiami wpro­
wadzony do świątyni Pańskiej przez rozproszonych 
zakonników św. Franciszka, którzy ze wszystkich 
końców miasta zebrali się dla jego przyjęcia pod 
murami zabranego im klasztoru, obszedł naokoło 
wszystkie trzy nawy kościoła przy śpiewie wspaniałe­
go hymnu Ecce sacerdos. Gdy zasiadł na tronie, 
rejent apostolski odczytał dekret papieski, nadający 
w wyrazach pełnych uznania zasług, kardynałowi 
Ledóchowskiemu tytuł kościoła Sa n ta  M aria  in  
A ra  Coeli, poczem wszyscy zakonnicy przystąpili 
do ucałowania pierścienia biskupiego, na znak po­
słuszeństwa nowemu swemu protektorowi. Naokoło 
wielkiego ołtarza z jednej strony stali wychowańcy 
z polskiego kolegium, z drugiej liczne grono 0 0 .  
Zmartwychwstańców. Dalej gromadka rodzin pol­
skich, licznie bardzo jak na Rzym zebranych, a złą­
czonych jedną myślą wdzięczności dla Ojca św. i 
głębokiego uszanowania dla Kardynała, którego pię­
kne rysy szlachetniej jeszcze niż kiedykolwiek odry- 
sowywały się w tej uroczystej chwili. Razem było 
koło trzystu osób. między któremi widzieliśmy po­
ważną postać księcia Leona Sapiehy, który zaledwie 
z powrotem z Egiptu, nie chciał opuścić chwili zło­
żenia osobiście swego hołdu X. Prymasowi. Patrząc 
na posiwiałe wcześnie włosy Kardynała, na 0 0 .



Zmartwychwstańców od lat przeszło Cżterdziestu pra­
cujących dla dobra Kościoła i kraju, i na tę garstkę 
z rożnych dzielnic rodzinnej ziemi zebranych jednej 
matki dzieci, w tej starożytnej i wspaniałej świątyni, 
me można się było oprzeć myśli, że sam Pan Bóg 
wskazuje nam kierunek pracy narodowej, i że tylko 
iw gruncie katolickim, całkowicie i szczerze katoli- 
ckim możemy uratować się od zagłady.

Jenerał zakonu z najniższego stopnia ołtarza z 
wielką powagą 'przemówił do Kardynała. Płynęły 
mu z serca wyrazy. Dziwne położenie wygnanego 
ze swej biskupiej stolicy księcia Kościoła, ucisk Sto- 

cy sw. dodawały siły wymowie. Kardynał włada 
wybornie włoskim językiem, powstał więc » tronu 
temi słowy przemówił:

„Dziękuję Przewielebnemu OjcuJenerało 
winszowania i życzenia, które tak 
żył, i jestem szczęśliwy módz

CZAS z Soboty 20 Maja 1876.

«  S  ^ p r a e d ł o t a i a  „„lesion, przez U ri,  zwrot czyni t a  drodze etaezn,oh „stjpstw.l
padli S m  i W r d . ®  serbski nieraz, już wnosS : - a .  L* do

SCronśka m iejscow a i zagraniczna.
K r a l i ó w  19 maja. Po wczorajszym dniu jako

legacya austryacka nie omieszka w zgodnem i ko-lśmy, w tym gołębiu z różczką oliwną, wcielonym w I w ^ocydeszcz Pktóry^akońTzył*^^ 
ińeść ^ ^ r d e r e f ^  w6 całego Sna^Uł w?8*®rski0go, I artykuł gazety petersburskiej przeczuli łacno ... L iaj rano widać było rzadko latające płatki śniegu,

ły spalone, mieszkańcy wymordowani a mieszkania I o? pan wvrnacra nififvlralno^ i *S w /  a ego, I sroczkę gadatliwą, a pustą, jeśli nie kruka czarnego: I Ta zimna temperatura nie ogranicza się na naszej
&  L w ’ono l” “ IL ? i . T ? zk,am al? zeg0 wymaSa nietykalność i niezawisłość, wolność bo wszak to nasi starzy znajomi, niestety! I nie- tylko okolicy, bo w całej środkowej Europie panuje.

S e n b f 'd o \ v np ń r tfZoądteS6wTakrU w rk  w ^ P ?“ na s^ ą c y c h  jej praw konstytucyjnych i obo-1wani^blTchtrów‘od''prawdyT mógłby"'łatwo'‘uwierzyć
rytoryum wojsk'regularnych tureckich i B a S o z u - E c y a ^  de- w szczerość pojednawczych dążności moskiewskich. My-

i . s iikD‘» r r ^ s r r b % posl7yprowokującej. Dwie wsie nadgraniczne serbskie zosta- nieść ofiarv dla interesów całeeo naństwa dla tann „„rioii;,,,., „ ;„zi; —

ich zrabowane. Rząd daje ,ucho szemraniom i skar 
gom kraju i robi wszystko, aby utrzymać przynajmniej 
pozory neutralności.

i powaga monarchii. afność nasza okazuje się nie bezzasadną: dziś już bo-

Podróż księcia Milana i projekt przeniesienia ie f c i e a t o T f ! '  !howania.mo«hwych przeczalnym, który nadto, jeśli zbytecznym będzie w  Czechach winnice w około Melnika zmrożone, a  

, re^ e“CyL t Kra^ «  u raz ie  wojny z Tur-1stoszenie następstw^ ciągle jeszcze'^trwającegTpTzeiiJh0 °baWiają Się nad Renem 1 Nekare"*

I HI P 1 IrH a * * * , 4 uu wrtiierbKicn uczuci wieden cio otuigartu w. k.s. Michał brat Cara i miał
• filr ' t’ n n*emnie.i żarliwa propaganda ru- na sobie mundur austryackiego pułkownika, jakof  "  tej sławnej świątyni przeznaczonej łaską Ojca oczekują tu nâ  pośtonowienia ' 2 k i e z Z o  S  a z • w  • .  fit • ~ ..... .. ™ ............. ! * " ............. - - ................. —  . . . .

św. na mój tytuł kardynalski, życząc pokoju i du- Ministeryum odkłada akcve swą do chwili It któ Ces' S  S J ,  SS&- .m ¥ . Waszej 8ydkowania tychże; przed kilką dniami obiecanki wie- właściciel 26go pułku piechoty wojsk austryackich.
chownego wzmocnienia najzacniejszej rodzinie sera- rej z a ła S n ie  konLency! w Berlinie bedzi^ w f  m n o ^ d V oą J  trw li J 7?  8?r"y™ óca- kuistŁej zSo d y ,na ^odze ulżeń i ustępstw, dziś go- Jechał on z rodziną i orszakiem dwudziestu kilku
fickiego Patryarchy św. Franciszka, której najwyższy domem 6rlime będZ16 wia‘ powiedzie się trwale utrzymać pokój, izby mo- rączkowa chętka zacierania śladów polonizmu w poi- osób i śniadał tutaj w dworcu.

... _i_L • ;__ J J u°mein. zebnem bvło dla ludów oddać sin znowu z cała sła. lskcb ziemiach: nr™,i m u , A - l  . .. .przewodnik tu właśnie obrał sobie mieszkanie.
„Bez wątpienia mam ja wiele powodów za szczę̂

żebnem było dla ludów oddać się znowu z całą siłą I skich ziemiach; przed kilką dniami uściski dłoni 
zadaniom kultury, podnieść ojczyznę do nowego roz*(przyjaznej ‘ ~  ................

śliwego się uważać i dziękować Najwyższej Opatrz-I K. Pan udzielił Maciejowi C z y s z c z a n o w i ,  pro-J dobrobyt ludów, dodać blasku Ko-1dziś taż dłoń w pięść się składa, nahajką wywija i
ności i niezrównanej łasce Ojca ś. za przeznaczenie I kuratorowi rządowemu w Tarnowie krzyż ’ ’ - • ,rome- l , m '# nn m ‘1" '  ol--------------------   1 '
dla mego tytułu tej wspaniałej świątyni. Poświęco-1 orderu Franciszka Józefa, uznając jego 
na jest ona Matce Boga, Najświętszej Maryi Pannie, PeIn4 poświęcenia i skuteczną służbę, 
która, jak mówi Kościół, zwyciężyła wszystkie here-I N- ^ an mianował

. . . .  W zeszły piątek 12go maja odbył się w Czy-
\ w ni®J bukiety woniejące nadziejami, Itelni akademickiej obchód doroczny 3go maja, tym 
> w pieść sio składa naka.ka ^w „ 'o  i j razem odłożony na ten dzień z powodu nieobecności

które miasto na
 _____  tł profesora anatomii patologicznej Ces- Moś.ci- wołając: „Niech żyje Jego Ces. Mość dajemy w dosłownym przekładzie:

zye na świecie. Jej więc polecam z synowską ufno-1w Uniwersytecie krakowskim Dra Alfreda B i e s i  a-1 p - . f  , | 1 Zie 0 rozwiązanie kwestyi: unoow uai wiersz u w oj n» uocnou .>gu maja; p. nu
ścią obronę i opiekę nad sobą i nad mojemi dyece- d e c k i e &°> radc^ namiestnictwa i krajowym r e f e - 1 y ™ J -W do' | zachodz,e cesarstwa ma być wybranem na rezyden-Lki wiersz własnego utworu: „Ostatnie
zyami Gnieźnieńską i Poznańską, dziś tak rezdartemi rentem sPraw sanitarnych w Galicyi. Nastennie mkła • n Ją dziś P01”.1!3^ -  W  P^yszłej 1̂zby Sądowej okręgowej (Sudiebnaja L  p. Karol Lelek śpiewem i p. Drozdo
i gwałtownie uciśmonemi przez heretycką pychę. N. Pan zatwierdził wybór właściciela dóbr K a r o l a L ^ f ^ " ^ ^ ^  delegacya^węgierska, \P a la ta  Trybunał sądowniczy 3ciej instancyi) tego fortepianie wypełnili muzykalny
Uważam sobie za dobrą wróżbę lepszej przyszłości S ° b o t y na przezesa Rady powiatowej w Kałuszu, P- b z l a v y przemówił znów jak na- okręgu, który zamknie w sobie wyłącznie gubernie — Profesor uniwersytetu Jagieł
widzieć się przyjętym przez Najświętszą Marye Pannę 1 wyb(5r Bartłomieja R o z w a d o w s k i e g o  na za-| . T. . północno-zachodnie, czyli litewskie, więc z ludnością w i c i '
znalazłszy u niej schronienie'i nową stolice w A ra  I st§Pc9 P^zesa tej rady. I . a wasza C. i K. Apost. Mości! Najłaskawszy Pa- przeważnie katolicką i polską. „Kwestya ta m ów i|(jnicz
§ s \s iJ  i Trr t  r, f .   i  1 . . .  •  V I  I  l i  11 1 I O W  f l ł l U l ń  Y)Vrf  P r7 \  V (UJ 7  U OAC1 s \ /iA  / l / \  l u n  l . ł  r r rn  I  / . ----_______-    i_________ ?_____________ i . ____________ * _   L  V  If y  J • \  ,  . »     V*“ UU‘W A MUfyq, 8toliCG VY

°e i, wiaśnie wtedy, gdy jej nieprzyjaciele i nasi I . . . .  , .
mniemają, że mnie z mych starożytnych stolic bi- Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną 
skupich złożyli, dla tego tylko, że im się udał smu- dzie krajowym krakowskim posadę prokurator^ 
tny, ale me trHdny ni chwalebny czyn wydalenia doweS° Adoltowi B r a s o n o w i ,  prokuratorowi 
mnie z nich gwałtownego.  u----------- , .

„Jestem także wdzięczny Panu Bogu, że ta wła

swoją „o patryotyzmie w niewoli;11 p. Jan Myciński 
wiersz swój na obchód 3go maja; p. Hugo Wróblew-

wezwanie;14
p. Karol Ijfclck śpiewem i p. Drozdowski grą na

program wieezoru. 
Jagiellońskiego Dr M. N o- 

k i ,  znany zaszczytnie ze swych badań przyro­
dniczych zarówno w kraju jak zagranicą, wydał świeżo

r j r s j s s  s a L tt je  = »  w =

dowemu w Nowym Sączu, zastępcę zaś nadprokura- i ° -  u
Itora w Krakowie Karola C i e ś l i ń s k i e g o  miano-1dni,czym • ,raju’ ,to ? gorące uczucie dla trwałości I dencyi Izby sądowej obranym był Smoleńsk. By tak I Arendtsa i innych starannie wybrał i do swojeero

r v r lT 'u r in  ł n ł r r ł A  I n l  n  - ________-  .*    1 1  T l  1 J  J  °

•/ » •  0 11 TT W ,  p U n i D U 6 i a i U J U ł  I  .  -  .  ’  ' . - W U J  t m o v j u I  I H l U ^ y U C i C ł U ,  t,<k- I  l *  c  l i r  i  1  T T T  _  *  .  ,  .  I  .  ,  •/ ,  ^  ;  I  U H ; Ł U U U U  J  i  uyj U ^ i l O  H.iXliUj U

nawet te kamienie, poważnie wznoszące się ku nie-1 wiauującym stale szkołą filialną w Krechowicach; L ? otiary’ wore luay Waszej ces. Mości od wielu I Białej-rusi. Chociaż w nowych instytucyach sądowni-1 bez niego obejść się może, a nawet przez 
bil, na tern samem miejscu, na którem kiedyś odda-1 nauczJ cieła Michała Ś l u z  a r  a,  rzeczywistym nau-| a .j!onas?A k'1 wzmocnieniu naszej siły zbrojnej, u-lczych bez wątpienia przemagać będzie i powinien ele-1 danie illustracyj nabywa większej ochoty 
-  “  fałszywym bogom, i za bogów ogłaszano lu-1 czJ c^ em szk(%  etatowej w Mołostowie, nauczyciela | ra0ZllwIv  mądrości Waszej Les. Mości, i skutecznym jment rosyjski w składzie sędziów, lecz we względzie | nia

nych, dlatego tylko, iż im szczęście służyło | dana K o p c i ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem, | u?lłowani°m wspólnego rządu, zdobyć przy załatwia- jpolitycznym należy nietylko zapewnić prawidłowość|rozi 
nnn 4a fnitA ___11 kiflnimnvm S7lfnłn otntnwa w OnVmf njnrr ; K westy i euiope skich dla monarchii naszci nowa-1 dokrotów sadu: nałoży nrzAtl a wu? vsł,lf i om nłafwia^ I

wano cześć 
dzi śmiertelnych’

same oglą- 
do zgłębia-

cudów przyrody. Język jest jasny i zrozumiały, 
rozmiary wszystkich zwierząt podane na nowy obe-

źe byli potężni. Świadczą one, że tylko jedyna rzecz kieruj*tcym szkołą etatową w Ochotnicy i nauczyciela I "m ,w yj. !'ul'0P6J3klc1'1 dla monarchii naszej_ powa- dekretów sądu: należy przedewszystkiem ułatwiać o- cnie obowiązujący system a w końcu dzieła dołączony
zwycięża czas i patrzy na zmieniające się wypadki | Leona H a r a s y m o w i c z a ,  rzeczywistym nauczycie-1zn? stanow*8̂ °- ^ ie łfikamy się i my także ciężarów stateczne zlanie się tego kraju z Rosyą. Nic tak sku- spis alfabetyczny nazw zwierząt w języku polskim,
a nią jest prawda katolicka i Kościół Boży służący leu1’ kierującym stale szkołą filialną w Wiktorowie. I P”trze/mycii do utrzymania i wzmocnienia tego stenowi-1 tecznie nie może dopomódz rychłemu zrusyfikowaniu ( niemieckim i łacińskim. Dodawszy prócz tego cenę
jej za nieomylnego mistrza i wiernego stróża. I rze- ---------------  I ssa, atoli ciężaie klęski l nasza w ostatnich latach przez I (obrusienju) podległej polskim wpływom ludności przystępną, trudno zaprzeczyć, że wydanie tej zoplogii
ogwiicta, iW to możnych tego żwi.ta widżWa ta | Z a ™ 8u wojskowego Ł ż. wioeenn.no. »  m l Ś f c  ““T w

własnych interesów, jak konieczność ciągłych styczno-1 może jakiego wędrownego muzykanta własność. Zło-

7  nwamm • •• I zbytnie natężenie osłabiona siła powstrzymuje naszą białoruskiej i litewskich gubernij, jak konieczność autorowi za urawdziwa zasłuire Doczytać należy
świątynia A ra  coeli ktdrzv trdv mvdioli r l  f t?  - woJskowego t. z. wiosennego, w armii I gorliwość. Przy należytem ocenianiu przedłożeń wnie- uczęszczania do niezmiennie rosyjskiego miasta dla
c o S L i  L f i ,  5  5  y myŚleh ze S1« stah austryackiej wyjmujemy jeszcze następujące nazwiska sionych przez wspólny rząd Waszej ces. Mości, wy- wh ....................................  W g
S S S S ? ^ S S ^ k,,S i S 1® ^ 1-«I!ą,Wy41??80 f a- polstaę, lub mające styczność z pułkami gaUcyj- magania%iły zbrojnej, bezpieczeństwa i stanowiska ścipłaństwa, stanowiącego tegoż Kościoła węgielny ka-1 skiemi: 
mień, rozbili się o tarpejską skałę, a tymczasemli aa źl. *  i i r w ■ . * .

■ i •• i i '  ̂ niezmiennio - rosyjskimi luźmi, z którcmi Li-1 żona oncsrdai w nolicyi książką wkładkowa Karv
potęgi monarchii koniecznie znaleść muszą przeciw- twini będą mieć wspólne sądy. Rzecz się przedsta- Oszczędności, znaleziona w kanale przez Ferd Pel
w a t r o  W  n h a w a u h  I Q l n a  \xr n a a  T O O f / ir o f l r i / łh  u a i i u J i i  I n  I  m i  n n n o ł n i n  A   : _________  i _ i * . .  7 . .  .  . "  •

Z Ł " Ł Z e n Ś „ T ys a " f ^ k i“g ^ ( rTo-odu°w 1elktj S i / o t ó Z  W n ^ u C M i ż d ^ w i ^ w ^ k T ^  t

C h i t r y Freyselsfeld w bat. obr. w obradach delegacyi raz jedno, raz drugie przeważy dal jeszcze te cechy odrębności, które, z żalem to
/ j O I K W I .  I  a f a n  A u r io b - A .  t i r  I r  o  r J r l t r m  v a r i i r t  k ln n l* -  ^ ł-___ Z A  1______ • _  I __________ • ______   i .  /  /  -i i i  • ,nad wszystkie wielkości tego świata i zostawiła na- kraj. Nr. 54 w 

ukę dla wszystkich panujących późniejszych wieków, ' 
ucząc własnego syna, że prawdziwą 
rony powinien być sztandar wiary, ' 
kon Zbawiciela powinien być jec 
prawidłem. Mis it diadema misit 

„Wreszcie przy tym kościele
la i żyją jeszcze wypełniając r a d y ____
korni synowie Serafickiego Patryarchy z Assyżu.
Obyśmy tutaj wszyscy, oby świat cały widząc za 
cbowywaną i wypełnianą przez to wybrane grono 
zakonników, na samym wierzchołku niegdyś tak du-
f“ ! Ł g<5„7„ k^ i.t°li.Ó?kieB s.ur,0W{l> lecz. słodką ich | kowieT Tomasz H a c h ł o w s k i  w batalionie Nr. 55

tym wypadku izo- j nanej we wtorek w nocy wraz z odzieżą znacznej
pieniędzmi w karczmie w Sidzinie pod 

sprawca w obawie, aby go ksią- 
zdradziła, wrzucił ją  do kanału, 

seminaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie, którzy kończą w tym roku kursa, zamierzają

stanowisko; w każdym razie blask, świetność, bezpie- wyznajemy, dotąd są dość wydatne w krajach, po-1 zwiedzić na Zielone Świątki Kraków i Wieliczkę.
bezpłatne pomie-

sąd powiatowy
przystawić 11 włościan

nie stawili się
odprowadzali po-Bóg, aby Mość widział to życzenie naj- tem dobrodziejstwem obdarzyć miasto tuż obok gra- zwanych, paręset włościan obojej płci usiłowało odbić

- 1 tucyjnego króla“. (Eljen).

regułę; oby Świat cal,, powiadam'; mdgl Iw ' t o M j w t o T ~ * K r S i i o I - W NPa " Z“Pel"ie “  de,e'  ’ n te ,i  d,a krs!" w.P™ k“  nietylko n e u tra ln y m ,
ż . dla prawdziwa wielkotó zależ, na Nr. 71 wTarnopoIn; Jan K i r n c h  n e r  w b a ta lZ i |S  ’  a“ ' y“ S eJ'
naśladowaniu przykładów Jezusa Chrystusa Pana na- Nr. 64 w Żółkwi i Filip S c h n e i d  
szego, prawdziwe bogactwo na posiadaniu cnót grun-1 Nr. 62 w Stanisławowie 
townych, a prawdziwa wolność i niepodległość sy-

Wachmistrz żandarmów nadaremnie 
do rozejścia się nakłaniał, a gdy to

. , , , . , - . .  . -----------kazał ich rozpędzić bagnetami. Po-
nąć względy niewłaściwości urządzenia stolicy sądo- mimo, że kilku włościan zostało zranionych, reszta 
wniczej dla kraju w punkcie nietylko niecentralnym, j nie ustępowała i przybierała groźniejszą postawę, 
lecz po za granicami tego kraju leżącym. Dowodzeń | Wtedy żandarmi dali ognia i zabili dwóch ludzi, a

e r w
batalionie j Pester Corresp. donosi, że między ministrami tych nie przytaczamy, są bowiem z konieczności zbyt dwóch innych cież 
batalionie austryackimi bawiącymi w Peszcie a ministrami wę- długie, bo usilnie naciągane, i niezasługują na ob- zbiegowisko. Sąd’ ^ ^  , 

Kadet zastenca oficerski Fmil R „u,, „ i u  8™ ™ ’’ f órz7 ^ a li udział, w rokowaniach ugodo- szerniejszą wzmiankę, jako prawdziwe a b su rd u m U ^  opieka wojskową, 
nów Bożych'na panowaniu nad w łinem T namie- j lionu obr kraf N r 5 6 w  K d h .ilo te i  mi»nn! 'T m e r v S c 816 narady, ^ tęp n e ; narady wobec geograficznych i etnograficznych względów. -N am iestnictw o nads
tnościami. 6 | n0T o rn c z n S m  w hat obr ^ T  L i I I Przywiedzi,e.my Już W* konkluzyę artykułu, ‘

„Życząc tego sobie samemu i wam 
proszę Was o połączenie waszej modlitwy

5 w Rzeszowie I zrealizowanym ułożony projekt bankowy i w tym ce-1 wnictwo główne dla północno-zachodniego kraju było
n n H n n r n p /z n i l r  I l ii z o s t a  n u  znw rv /w n  m* A *  n o m J  I   — ___:    * i  • „ ^

ciężko ranili i dopiero rozeszło się 
wysłał na miejsce komisyę Jśledczą

v — o xvoiuuszowej mianowany zas meiyuoryczne rozpoczną się dopiero po przyje- Przywiedziemy już tylko konkluzyę artykułu w któ- koKiowa no vh- roc

wezjstkim g S T " * * ”  W °br- ^  Nr' 80 w N o" ,m  j j r b ' f e . i i f T 80 d0 Pes55“ ' , a “ • p ^ r N  W .  w i Ł ™
f a ,  l  oddziałach obr. kroi. ui.cz, „„.i ruiauowau, k , . f c  ebecueS  » = S t l K ?zol2

Namiestnictwo nadało stypendya miasta Miko- 
w któ-j kołajowa po 60 złr. rocznie Szczepanowi Jarykowi i

uczniom gimnazyalnym we 
Antoniemu Piotrowskiemu i Antoniemu

l!a podziękowania Najwyższemu Panu za otrzymane | nitan "iT kl^asy" w'^batalionie ' ' wUI 1 a j 8̂ rJ ack*ck. zo.s ân',e ^akż0 1 szorzędne względy państwowe wymagają, by sądo-1 Zarembie uczniom uniwersytetu lwowskiego,
iiorouriejstwa i dla uproszenia dla dusz naszych Józef W ei m e s s  kapitanem I kksv- nndnom i t l l u  /ostan'i L u ,  oz°ny projekt ban owy i w tym ce-1 wnictwo główne dla północno-zachodniego kraju byłol — Zarząd poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
‘ lecznego miłosierdzia.“ y L .,,4 Kdward T . ń E "  1 5 ’ ^P^Porucznik|lu zo/ nta" '^ zawezwani do wspólnych narad kierowm- umieszczonem w mieście czysto rosyjskiem, ku czemu nauk rozpisał konkurs dramatyczny z fundacyi ś. p.

Belgrad 12 maja.

iuei “i twierazeniom l INr .  7 i
zapewmemom dzi6DDik(5ffj znaczoniG wojenno^ zrGszt^jJI klasy 
oostawa jego i czyny zależeć będą od skutku kon- Lekarz

I /  / I T 1 I . L i X T  I 1 - 1     J -------- UIV.1 W1IU1 I uiuiDOinj/jUUDUł miOOViu Vjnjoiv i uo VJi5IV10II
cznikiemaiC a r n a w i e c k l  w bat- Nr- 63- r °ru Z j  T a lL " 3/ l d°Wê 0' K ^ o jm e  zamierzano prowa- nadaje się w zupełności Smoleńsk; gdy w celach o-1Norberta‘ Bredkrajcza, którego główne warunki są: 

1 ■ ,nki 7łoź ł • 'V !, nm’ aIe Poni.0waż Sto- statecznego zatarcia zachowujących się dotąd w tym dramat albo komedya najmniej w 3ch aktach, z pray-
v ma a nnmn •»> 1 ~ ~~ ~ego mieszkańców w (znaniem pierwszeństwa między równie dobremi, naro-

, . ---------- . j  —---  -----------« punkt  powyższy wy-|dowym i tym, które są pisane wierszem, a z pomię-
ueiegacyę węgierską ze wszech stron zagrze- godnym i pomocnym będzie, wzrastając i sam w zna-( dzy tych wierszem rymowym 1 3 -zgłoskowym. Pier-

w . zamiarze zwalczania budżetu czepie, mniej pożądane dla innych punktów, to po- wsza nagroda wynosi 1500 mark (750 złr.) W braku
Nie tylko dziennikarstwo wpły- (mniejsze względy, jeżeli takowe istnieją, pominiętemi ( utworów bezwzględnie dobrych, nagrody, jedna 900 

. 1 dełogacyę, lecz nawet z sejmu | być winny i Smoleńsk powinien być obranym na re-1 marek, druga 600 marek, przyznaną będzie naile-
ma wyjść odpowiednie polecenie. Na dzisiejszem bo- zydpncyę sądownictwa dla północno - zachodniego pszym względnie utworom. Sztuki nie uwieńczone

W oddziałach jazd , obr. kraj, raiabowani poro- huak i złoZjł, sie d o «  p o l i p i e ,  ’p o r f a S  a ^ f  

w “  ™  S Z S “‘Ł d w °  Nr i o T s Ł l a w  °br! I . . |i» d?» *  ° r o e ^ 'p l n k t  powjZsz, $

feren. ri lerlińskief Lecz iakkolwiek Darcie omlndv" I t t  ^®karz. batalionowy z rangą lekarza pułkowego | wiem posiedzeniu Izby poselskiej, podano do wiado- kraju.“
- - Jv wewnetrzne moza silnm   ̂ klasy i charakterem kapitana Dr. Edmund Scheu- lmości  wniosek posła Lovasza tej treści, że Izba po- My zaś pozwolimy sobi

wy wewnętrzne mogą silnie r i n g  w batalion e obr. krai. Nr. 59 w Kraknwi0 ia™ delecracvi aK„ „ u I  r  s^iis ;ar-’A " J l l T "  I r ■° g »  * * * *  * • ,  M -  Nr. 52 w Krakowie I leca del.Sa c ,i,'ab ,, b ^ p i l o i ' .  na matoryalo, m-1 azcze zwięilej i zrozni 
inaklL “  S T  ab? am M  J h  S S  ,  ,atall",,' ,"-vm * lekarza teres kraju, starała sij o zaprowadzenie „w jak naj- cenie PelaMw i chęd

. nagrodą, mogą uzyskać pochwałę lub zalecenie do
. , ----- ~ - 7 i -  , , z —  — -wj ------ , —  r - . i’---------- j  sobie streścić rzecz całą je-1 przedstawienia scenicznego Wvklucznne sa sztoki
v W Krakowiejleca delegacyi, aby, bacząc pilnie na materyalny in-|szcze zwięźlej i zrozumiałej: gdzie idzie o zmoskwi-( tłumaczone, tudzież grane już albo drukowane, albo

tylko 
obce.

Broszura wvda

zabicia ich narodowości, tam takie, które się ubiegały już o nagrodę w konkur- 
przeb.erajmy: rzućmy im czasem, sach dramatycznych w Warszawie, Krakowie i Lwo-

razie, gdyby ich poparło jakie mocarstwo w Brodach mianowany ten stanie w przyszłą I b o t ę  na "porządku dziennym. | dzie a idźmy naprzód:’ na stronę względy potrzeb | w y k lu ć ™
ydana w Petersburgu p. t. Kwestya wscho-1H klasy i charakterem kajitana * Pułkowego I Pl'eze8 . Izby nP,;nS yczy nie om.ieszkał przypomnieć krajowych, na stronę nawet sens zdrowy ! Na plac zasiągnie wiadomości u wymienionych Komisyj kon- 

ł ałcn:ia™  " kazała w Kojowej komendzie żandarmskiej Nr. 5. S y c h - c h o ć  od końca" waTacvi h u d ^ f o r L Z V v a t . '  ° * r " ^ z a ! | kursowych. Utwory winny być bez podpisu z załączonym
cię tu. A'j’.or tej broszury mówi, że Zachód Europy Aleksander F e l s e n b e r g ,  przeniesiony na własualło inź wodv nie mz„i ~Mjr v ,
pozbył 3ię tałszywej idei, że istnienie cesarstwa tu- prośbę w stan spoczynku, otrzymał przy sposobności I nym wniosek posła M adaraJf % ^  nś

r  7 -3os f r  jettd o -rór : agi za ^  r ^ T w z y Ą  S aT1 dziś doszedł do przekonania, że Tureya jest przy I ski orderu Franciszka Józefa. U —  ». . ąa’ aDy Ji?y.ł całe?°
czyną wszystkich zamieszek, jakie zagrażają pokojowi *
Europy. Autor wyłuszczywszy, że wszystkie kraje
pooległe rz ■ owi ottomańskiemu niszczeją i rozpa-| W i e d e ń  18 maja. Wydział budżetowy delega-n 
dają się w gruzy i zestawiwszy różnicę między pro- cyi austryackiej odbyć miał wczoraj, jak doniosły r
ymcyami, kkre się oderwały od zarządu Turcyi i depesze telegraficzne, dwa posiedzenia, celem obrad s

swego na zredukowanie armii. Wniosek ten również

adresem opieczętowanym do d. 1 kwietnia 1877 na ręce 
M  i p.Hieronima Feldmanowskiego wPoznaniu ulicaMłyńska
■ m O S y O .  ( 35? przelsane. Autor wynagrodzonej sztuki zostawia

, ,  7 i •. Trr- 7 teatrowi poznańskiemu wolność przedstawienia jej bez
Gazeta os ows ija ledomosti z d. 2 (14) I honoraryum trzy razy; zresztą sztuka pozostaje żu­

lem. które jej jeszcze podlegają, proponuje zała 
twienio kwesty! wschodniej w następujący sposób:

. t , v , - n  . , . , 8m.° t0 z okoliczności przedłożonego dełcgacyom zam-1 tych dni ostatnich obrady ministrów Rosvi Austrvi Feldmanowski.
dalszych nad budżetem wspólnym. Dotychczas me I irmęcia rachunków z r. 1874 wykazuje liczbami, że i Niemiec sprowadziły natychmiast, jak i spodziewać — Juliusz Kolęda z Wilna rodem liczący lat 24 

" iad0“ °1C!' .aby bar:.- by cw | mejednoicrotme przekraczano uchwalony budżet, i po- się należało po ścisłym związku, łączącym te trzy przybywszy z Par‘yża, gdzie oddawał się naukom, d >F.uropa powinna wystąpić w obronie sprawy chrze- wydziale i abv udzielił’ informacvi swoich co do fi- wiada- ł  in',1 przeKraczan0 .«chwalony hndżet, i po- się i m u  j po Ścisłym związku, łączącym te trzy przybywszy z P 
<oian, dać pierwszeństwo krzyżowi nad półksiężycem In/ncAworm d •• ;Qt  fn hvłn yan I /  . ; nLiczby te sprawiają na nas wrażenie, ze I cesa skie dwory, najzupełniejszą zgodność poglądów I Wiednia, rzucił
ewangelii Lhoraeem i p jjczynle s i / d o b S ' ' t v S ™ V i S i e S  wydział' 1 W°isk° " a *  bi»™  “  —  « * “ •“  * »*> • iakich —  L -  -  —
nia państwa chrześciańskiego na południu  ̂Europy. | chwalił nadzwyczajne wydatki w preliminarzu m

szczerą chęcią pokoju. Treść tych

ybranego według ich woliw • r • ° . ,  p . —  . .które nie są bezwarunkowo naglące.
rażke M n Ł i Z1Siej8Ze wiadomoś«  potwierdzają po- -  Dziś nastąpiło uroczyste przyjęcie delegacy) 
zdołał W ^ wozach, D^ *  - chociaż wspólnych w Peszcie. Naprzód przedstawiła się dele-
kku^u K r i s  nieco,iy™ ofeJ do twierdzy Ni- gacya austryacka, a prezes jej Dr R e c h b a u e r  

no v i kr^m dzpow cdw odznaczyło się wa- przemówił jak następuje: 
nazwiskiem AleksTnde^’S S f i s S ’̂ L ' f S Z 0!! !  I ^ u Wie? a. d™ho™ . staroaustryackiemu, czuje się | tach naszego'pisma” dość''obszerne wyjątki z artyku-1 ŚprawT'zawdzięcza pozycyiT* pi^yjętej'“p^ez Rosm
rosyjscy, z których jeden nazywa sio BnhHkniv ^ r ,7 ! e&ap a aus_tryackiej Rady państwa zniewoloną na łu bt. Peterburgskija WiedomosU , w którym z która niewątpliwie wystąpi odtąd na plan pierwszy i pouają-wiaaomość żc na ziezdzie rosyjskich nati
wod/ili dzcitaniami w ciągu tych dni krwawveh Rv -fW6J K°nstytrieyjnej czynności, do jakiej okazyi wyjścia ukazu carskiego o wydawaniu sum w sprawie uspokojenia zaburzeń tureckich. Przede- listów, który wkrótce odbedzie się w Warszawie ie
ło wczoraj starcie między rekonasansem tuw lrim  L / n  T  wezwana przez Waszą ces. Mość, obja- wykupowych właścicielom skonfiskowanych majątków wszystkiem należy oddać sprawiedliwość osobistym dną z główniejszych mających się roztrząsać kweeL i 
poa dowód/; vem oficera i o d d z S ^ w S  S Ł T  niekłamanej lojMności po r. 1863, tyle zużyto brzmiących,frazesów o „prze- przymiotom kanclerza R o s / k s .  Gorczakowa, p/zez stanowić ma
nadekramcznvch. Tnrc-v nraoaai;  __ •_  • , . 11 niezmiennej wierności i przywiązania ku Waszei liednamu , „braterstwie41 zannmmenm nraz“ etc Inmtnw vt/rerrc t.nV m tiin  noiarrnieła „„„„i L-   i.„i—.1__   . . ?   , . . . ^

. W Rydzynie odbyły się d. 13 maja łowy na 
zakomunikowaną została umocowa-1 sarny w samym środku miasta. Jedna bowiem sarna 
ym dworze posłów Anglii, Francyi I w zwierzyńcu przesadziwszy płot wysoki wpadła do 

, ..Wiedeń. 1 (13) maja. Donoszą nam miasta i tam zaczęto ją  ścigać, chcąc ją  schwytać, 
z Berlina, że jednomyślność trzech mocarstw półno-1 Schroniła się więc do domu pewnego piekarza i szybko 
cnych co do dalszych środków uśmierzenia powsta | wbiegła na schody7 aż na poddasze i przez dymnik 
nia w Turcyi,, może być poczytywaną , za pewną i wyskoczyła na podwórze, gdzie żadnej nie poniósłszy
m A HiftinllrA nAAAAniA 1 AAff - M —— —_ — jt 1 1 1  _ —

szej, że nie będzie gorszą od tamtej.

X i e m i e  i P o S s f e i e .  . . . . . . . . .   , 0__ ^  ___ ,
p„,.„i , . . , . . .  niewzruszoną nietylko w zasadzie, lecz i w szczegó-1szkody, została schwytaną i oddaną inspektorowi
, ecl parą dniami zaledwie podaliśmy w szpal- łach samych. Ten tak pożądany a zupełny sukces parku ksiażecee-o

ł. h  n a S 7 A 0 TA n i a m n  U  n A A  c U c r r A f H O  W U l ' d f l n  7  n n ł - T r l r r .  I  - ____________________________________ __________ ______ ‘  l . l . t    T I  I j t j  ,  ‘  ®  * (  T r r .  1  .

SI — Mos/cowsłcija Wieaomosti z a. 2 (14) maja 
y | podają-wiadomość, źe na zjezdzie rosyjskich natura-
— l  I I  S T 1 I W  _ K f  1 1V I I  I I :  ] 7  111 t  / .  A  A l i  t l  A  J  m  A  n i  A  T l T VA f  A  M n  n  — mmmZ a  — .

nadgranicznych. Turcy przeszli X o c ,y U
na terytoryum serbskie od strony Aleksiniacza. Było 
ich dwa szwadrony jazdy regularnej. ™ * 7

przywiązania ku Waszej jednaniu , „braterstwie4*, „zapomnieniu uraz“ etc., wpływ którego tak rychło osiągniętą została zupeł- formy kalendarzowej, t. j. wprowadzenia rachuby cza
tyle wyczerpano krasomówstwa, dla przekonania Po- na jednomyślność państw w kwestyi wschodniej i no- su wedle noweeo stylu przyjętego pr*ez cała Europ- 

Haków, ze czasv svstem.i me h»rlaaa™ I w, — «  szczerze-pokojowych, ożywia-1 i resztę cywilizowanego świata. Uczony, mający do
Sempre lo stesso! I wodzić tej potrzeby i możebności zaprowadzenia re7

KSlDltłCZa R vłn I "Ra Ł A  * • • I **» w u v u i v i i i r u i r u j  k a m i  | / i u u a v i j u u i a  X  V ”  I l lC f c  J D U U U I D  j  0 I U V 0 6  p o u o u n

Placówka serh- dnWaa za cef  Mość przyjąć zapewnienie, że laków, że czasy systemu represyjnego, nie bedącego wa pewność usposobień
g cya austryacka z całą sumiennością i najży-ljuż dziś na dobie, minęły bezpowrotnie, że rząd sta-ljących ich politykę**. S(
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formy, ma zamiar zamknąć rzecz w ściśle naukowych 
Granicach, pozostawiając przepisanie planu samej re 
formy komisyi specyalnej, która w tym celu ustano 
wioną ma być następnie. Autor zaś tej wiadomości 
ze swej strony dodaje: „Przy coraz bardziej rozwi 
Jających się stosunkach Rosyi z Zachodem dwoistość 
Rachuby kalendarzowej, niemająca żadnej racyi bytu, 
jest — powiedzmy szczerze — śmiesznym anachro 
Piżmem. Nauka dowiodła konieczności zrównania stŷ  

wszystkie meteorologiczne i astronomiczne bada 
nia odbywają się u nas wedle stylu nowego; naresz 
cie etyl ten jest przyjętym w niektórych zachodnich 
krańcach Rosyi (w ziemiach polskich), w skutek cze 
80  istnieje tam dwoistość świąt i uroczystości: świę­
ta officyalne i święta prywatne: prawdziwe zamiesza 
nie! Trzebaż więcej jeszcze motywów dla dowiedze 
nia naglącej potrzeby reformy, o której mowa?

Teatr. Jutro w sobotę dnia 20 maja, szósty 
gościnny występ Józefa R y c h t e r a ,  po raz pierwszy, 
dramat historyczny w 5 ciu aktach napisany przez 
P- Falkowskiego, autora dramatu „Na chwilę Carem:‘( 
Koniec Stuartów. Początek o godzinie w pół do ósmej 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4 ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
Powszednie 30 centów.

— Dnia 18 maja trochę pogody, wieczorem i w nocy 
deszcz przy zimnym wietrze północnym; termometr 
od 6 9  doszedł do 15'5 C. Barometr idzie w górę; 
dnia 18 maja o godzinie 6 ej rano stan jego był 747.0 
Onłimetrów; termometru 0'8 C.

— W sobotę dnia 20 maja: Śgo Bernarda Seneń 
skiego wyznawcy.

Cospodarstwo, przemysł i handel.
W ia d o m o ś c i  

* biura Izby handlowo przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia 18go i 19go maja.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, wy 

Posił zaledwo 400 korcy pszenicy i żyta, innych pro 
duktów nie było, lub też w bardzo małych tylko par 
fyach. Przywiezione na targ żyto, przez tamtejszych 
włościan zakupione zostało.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 34- 
do 40'— złp., czerwoną od 37'— do 43-—, białą od 
39 do 44 '—, żyto za 227 funt. od 31’— do 33-10, 
pośledniejsze od 29 do 32 złp.

Na dzisiejszym targu kleparskim, popyt o piękną 
pszenicę i żyto zwiększył się.

W skutek ciągłego zimna, dają się słyszeć skargi 
Pa smutny stan zasiewów, a szczególniej żyta, które 
dużo od zimna ucierpiały.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 9-— 
do 1 1 ' — złr., czerwoną od 9-50 do 12 — , białą od 
3'75 do 12'25; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 8-40 do 8 -8 8 , podolskie od 7-75 do 8-30; jęcz­
mień dla browarów za 100 kilogr. od 9-15 do 8-50; 
Pa paszę od 8'25 do 9-—; owies za 100 kilogramów 
od 10-75 do 11-16; groch od 10-— do 13-— ; fasolę 
od 8 -— do 12-— ; jagły od 1 1 -— do 1 2 -— ; proso 
od 6-75 do 7-—; tatarkę za 100 kilogramów od 6 "— 
do 6-25 złr.

Komitet Towarzystwa Gospodarczo-Rolniczego 
Krakowskiego

Do członków Towarzystwa.
Komitet Towarzystwa rolniczego, przesyłając Człon­

kom Towarzystwa zaproszenie Prezesa na ogólne 
Zgromadzenie w dniu 31 maja i następnych r. b. od­
być się mające i szereg pytań które na niem rozbie­
ż n e  być mają, poczytuje za swój obowiązek, tak 
Jvobec położenia naszego Towarzystwa jak wobec 
kraju, dołączyć kilka uwag, które przez każdego 
^  spokoju domowym rozważone, mogą wpłynąć tak 

zapatrywanie i działanie poszczególnych Członków 
Jak i na ożywienie ogółu Towarzystwa.

Napróźno byłoby zamilczać źe Towarzystwo nasze 
ciężkie przechodzi przesilenie; nie dla tego żeby jego 
Położenie majątkowe było zachwiane, ale dla tego, 

zdaje się jakoby nie budziło już tego zajęcia jakie 
pdznaczało je przed laty; a do zjazdów, wspólnych 
i narad sztucznie niejako Członków Towarzystwa na­
woływać potrzeba. A jednak musimy sumiennie po­
wiedzieć, kraj Towarzystwa potrzebuje: bo w końcu 
Jesteśmy krajem rolniczym; rolnictwo jedynem u nas 
źródłem wszelkiego dobrobytu: a czy doskonałe? 
dosyć spojrzeć na postać kraju i stan hipotek! Je­
steśmy przeto rolnikami, ale rolnikami którzy dużo 
jeszcze nauczyć się mają, — rolnikami, z których 
Wielu potrzebuje dodania odwagi i zaufania w siebie, 
Wielu zapału, a wielu nauki. Pytamy: gdzie się to 
Wszystko znajdzie, jeżeli nie we wspólnem porozu­
mieniu, zagrzaniu i działaniu?

Dopóki przed laty kilkunastu życie publiczne nie 
było obudzone, z zapałem zabierano się do działań 
Towarzystwa rolniczego, a była w tem i zasługa do­
bra publicznego i zasługa narodowa. Po otworzeniu 
się pola dla działań politycznych — pytam, czy ży­
wioł polityczny sam jeden Jtylko wystarcza aby za­
pewnić życie narodu? — Nigdy! życie potężne w

narodach jest skutkiem gry silnej rozmaitych żywio­
łów, a między niemi przedziwne miejsce zajmuje ży­
wioł ekonomiczny. W innych społeczeństwach roz­
kłada on się na przemysł i handel; u nas żywioł 
ekonomiczny cały spoczywa na gospodarstwie, pod­
stawą jego rola. Jeżeli zatem naród — czego dziś 
dowodzić nie potrzeba — chce żyć i znaczyć, potrze­
buje być bogatym; a jeżeli jedynem źródłem boga 
ctwa jest dla niego rolnictwo, — to rolnictwo do 
skonałe, produkcyjne, zbogacająco prowadzone, podnosi 
pracę do stopnia najwyższej narodowej zasługi, I  za­
prawdę, gospodarz na niwie dobrze uprawnej, wpo­
śród czeladzi nad którą wykonywa patryarchalny pa 
tronat, jest równie zasłużony jak poseł w parlamen­
cie, który z opuszczeniem własnych interesów pracuje 
nad przywróceniem zdrowego prawnego organizmu 
w społeczeństwie. — E t haec facienda et illa non 
omittenda.

Produkcya kraju naszego mała: na ostatnich tar 
gach zbożowych w Wiedniu przekonać się było mo­
żna, jak mało nasze gatunki cenią i jak mało ważymy 
w handln europejskim. Narzekania powszechne na 
niedostatek, ciągłe żądanie kredytu, hipoteki obcią­
żone, mała własność przechodzi w dziedzictwo a wielka 
w dzierżawy obcych spekulantów, którzy jednak mu­
szą nmieć wyciągnąć intratę której my nie miewamy? 
skorą płacą. Cóż ztąd wnosić: źe gospodarować do 
brze nie umiemy, albo nie umiemy żyć w równo 
wadze z naszemi dochodami. A tej ostatniej cnoty 
nie nabędzie się nigdy, dopóki opinia jej nie pod­
niesie ; podnieść zaś potrafi jedynie w zbliżeniu zebrań 
to ogólnych, to powiatowych. To też Towarzystwo 
rolnicze właściwie ocenione, odwiedzane, źródłem stać 
się może i stanie umiejętności i dobrego obyczaju, 
jak skoro tylko na nie zapatrzymy się ze stanowiska 
obywatelskich obowiązków.

Komitet badając swoje i Członków Towarzystwa 
działanie, uważa za konieczne porozumienie się co do 
ulepszeń, jakie Towarzystwu korzyść przynieśćby mo­
gły, a w każdym razie zbadanie objawów które podniósł. 
Do tego tylko liczne a dobrze usposobione zebranie 
posłużyć może, i takiego też komitet oczekuje.

Prezes Sekretarz
H. Wodzicki. J , M. Jawornicki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Wykaz dochodow KoleiGalic. Karola Ludwika. 
Dochód od 6go do 1 2go maja:
1876 r. 1875 r.

złr. 226,359 c. 47 złr. 225,052 c. 20 
Dochód od Igo stycznia do 5go maja: 

złr. 2,934,849 c. 62 złr. 3,205,744 c. 28 
Ogółem dochód: 

złr. 3,161,209 c. 09 złr. 3,430,796 c. 48

Wiedeń dnia 18 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4042, zabitych 

wieprzów 273, żywej nierogacizny 547, jagniąt 1592, 
żywych owiec 4298.

Cielęta płacono zabite od 50 do 56 złr., żywe od 
28 do 48; zabite wieprze od 50 do 62 złr., żywą 
nierogaciznę od 40 do 62 złr., jagnięta za parę od 4 
do 11  złr., owce żywe wszystkie dla eksportn zaku­
piono po 50 do 55 złr. za 100 kilo,

Wilhelm Amirowicz,
Caffe Stirbók.

Przyjechali do Krakowa od 17go do 18go maja
HOTEL KRAKOWSKI: Rejmund bar. Ilildner de 

Thatenburg wł. dóbr z Schafhausen, Karol Ciszewski 
wł.d. z Wielkiejnocy, Franciszek hr. Szekely wł. d. 
z Kezdi Vasarhely, Ludwik Olszewski z Rosyi, Antoni 
Wrotnowski i Lucyan Wrotnowski z Warszawy, Da­
wid Gold z Munkacza, William Sperington kapitan 

Szwecyi, Dr Ignacy Janicki ob. z Warszawy, Jó­
zef Wojciechowski z Gorlic, Paweł Woronowicz wł. 
dóbr z Halicza, Jędrzej Chramota z Podwołoczysk, 
Józef Klug ze Stanisławowa, Michał Stegmayer ob.

Wiednia, Jan Myśliński z Paryża, Walery Brzo­
zowski właśc. dóbr z Ł ęk , Józef Barański inżynier 
z Przemyśla, Emilia Trzaska z Wrocławia, R. Zdań 
kiewicz ob. z Mielca, Helena Kobierzycka właś. dóbr 

Pyszkowa, Józef Ostrowski z Warszawy, Gabryel 
Roligowski wł. dóbr z Szechowic, Czesław Certowicz 

familią z Kurska.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Konstanty 

Burgieli inżynier z Warszawy, Ludwik Kozłowski ob.
Rosyi, Wilhelm Koner kupiec z Wiednia, Emanuel 

Fuchs kupiec z Wiednia, Agneszka Łukowska z córką 
ze Lwowa, Dr Ferdynand Długołęcki z żoną z Kentj 
Antoni Zips nadporucznik ze Lwowa, Adela Zaleska 

Kołomyi, Marya Oborska z córką z Sandomierza, 
Anna Jordanowa z Sandomierza, Karol Nestorowicz 

Kongresówki, Ignacy Owocki ob. z Iwonicza Adolf 
Szyc wł. d. z Kongresówki.__________
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brfc#l papier rosyjski . . . (s» I ntakę)
?«b#l wsbr. cbracsfcowy . . .  1 „
Talar p rn W ....................... . 1  .
Jwrk niomfocki................................. 1 „
”*kat holenderski wsdfay , . , 1  *
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Iiiebiga wyciąg; mięsny.
Sprzedający wychwalają, że kto raz tylko kupi 

wyciąg mięsny Liebiga, ten już stale kupować go 
będzie, głównie dlatego, iż tak wybornym jest do ro­
sołów i sosów, a umiejętnie użyty znaczną oszczę­
dność w gospodarstwie domowem zaprowadza.

Karlsruhe 17 maja. Izba niższa przeszła do 
porządku dziennnego nad petycją redaktora dzienni 
ka P falzer Bote, względem postępowania ze skaza­
nymi za sprawy drukowe i odrzuciła wniosek kato­
lików, aby petycyę tę przekazać rządowi i wezwać 
go do przedłożenia ustawy oznaczającej sposób peł­
nienia kary więziennej.

Pary* 17 maja wieczór. Na podstawie zapytań 
talegrafem zrobionych zaprzeczono wieściom na dzi­
siejszej giełdzie obiegającym, iż gabinet włoski De- 
pretisa chwieje się.

Paryż 18 maja. L ’Estafette  zaprzecza pogło­
sce, jakoby teraźniejszy gubernator instytutu kredy­
towego ziemskiego miał być kim innym zastąpiony.

Paryż 18 maja. Z powodu pogrzebu M i c h e ­
le t a  mającego się dziś odbyć, (żona sprowadzając 
zwłoki jego, wezwała lud paryski do uczestniczenia 
pogrzebowi, Red.), zarządzono środki ostrożności dla 
zapobieżenia hałaśliwym demonstracyom.

Wersal 17 maja. Paweł C a s s a g n a c  czyni 
zarzuty ministerstwu z powodu mianowania merów 
w departamencie Gers, gdyż przez to wykonywany 
jest nacisk na wybory. Minister spraw wewnętrznych 
M a r c e r e odpowiada, źe program ministerstwa po­
stawił w pierwszym rzędzie wolność wyborów; 
zmiana merów nastąpiła na życzenie opinii publicznej. 
D u f a u r e żąda od Izby upoważnienia do pociągnięcia 
deputowanego R o u v i e r a  sądownie z powodu za­
rzucanych mu czynów niemoralnych. Następnie za­
łatwiono w ogólnych rozprawach wniosek o amne- 
styę. Jutro przemawiać będzie R a s p a i l  za zupełną 
amnestyą.

Aarau 17 maja. Wielka Rada kantonu Argow- 
skiego zniósłszy d. 16 b. m. klasztory żeńskie Her- 
metschwyl i Gnadenthal, uchwaliła dziś 81 głosami 
przeciw 47 zniesienie tysiącoletniego zakładu ducho­
wnego St. Verena w Zurzach.

Rzym 17 maja. Jak donosi Bersagliere, bar. 
Rothschild z powodu nadeszłych do Paryża wiado­
mości o prawdopodobieństwie odrzucenia przez Izbę 
umowy bazylejskiej, okazuje więcej skłonności do 
podjęcia na nowo układów i przyjęcia niektórych 
zmian w finansowej części umowy (o koleje żelazne).

Stokłiolm 17 maja. Parlament został dziś 
zamknięty przez ministra stanu w imieniu króla bez 
mowy tronowej.

Konstantynopol 17 maja. D ż e w d e t  pa­
sza mianowany został ministrem oświaty, a V e l y  
pasza gubernatorem Brussy; A a l i  pasza pozostanie 
na posadzie gubernatora Hercegowiny.

Iłowy Jork 17 maja. Jenerał meksykański 
E s c o b e d o  wyruszył z Meksyku w 5000 ludzi na 
Matamoras, które jest ciągle w ręku Porfiria D i a z

Przyjęcie obu delegacyj przez N. Pana pierwsze 
dziś zająć winno w przeglądzie naszym miejsce. Tak 
przemowy obu prezesów dotykały przeważnie tylko 
sytuacyi zewnętrznej, jak i odpowiedź Cesarza wyłą­
cznie odnosiła się do stosunków zewnętrznych. Cha­
rakterystyczna jednak zachodzi różnica między mową 
p. Rechbauera a p. Szlavego. Prezes delegacyi au- 
stryackiej po zwykłych wynurzeniach lojalności kładł 
nacisk na konieczność oszczędności, potrzebę pokoju, 
którego zachowanie wskazuje jako obowiązek monar­
chy, nadmienił nawet o mrzonkach wiecznego poko­
ju. Jakże różni się od tych doktrynerskich rad i o- 
świadczeń Dra Rechbauera całym tonem przemówię 
nie p. Szlavego, które nie przesądza postanowień mo­
narchy i nie stawia innych życzeń delegacyi, okrom 
zajęcia przez monarchię stanowiska odpowiedniego 
jej powadze i godności w zawikłaniach europejskich, 
a wyrażając bezwarunkową pod tym względem ufność 
dla N. Pana, zapewnia o gotowości delegacyi węgier­
skiej dla wszelkich ofiar, jakich wymagaćby mogła 
potęga państwa. Z różnicy tej zasadniczej niejvypły- 
wa jeszcze, aby przemowa prezesa delegacyi węgier­
skiej była więcej wojenną; przeciwnie, nie ulega wą­
tpliwości, że Węgrzy pragną pokojowego załatwienia 
lub odroczenia kwestyi wschodniej; lecz zapewnienia 
pokojowe winny wychodzić z ust monarchy lub jego 
ministrów; wtenczas mogą one mieć tylko znaczenie 
uspakajające. Frazesy zaś pokojowe w imieniu repre- 
zentacyi ludów austryackich, jakie wypowiedział p. 
Rechbauer, mają przeciwnie znaczenie osłabiające i 
kompromitujące powagę monarchii na zewnątrz. Po­
dobnego błędu politycznego żaden mąż polityczny 
węgierski nie byłby w stanie popełnić, choćby naj­
bardziej pragnął pokoju: wie on, że dla jego zapew­
nienia potrzeba okazać patryotyczną gotowość ludów 
do popierania monarchy i państwa. Zgoła, porówna­
nie dwóch mów da się streścić w tych słowach, że 
p. Szlavy przemawiał jak polityk, a p. Rechbauer 
jak klubowiec. Jednobrzmiąca odpowiedź Cesarza nie 
wyraża tyle zaufania w pokojowe _ rozwiązanie zawi- 
rłań wschodnich, ile raczej kładzie nacisk na wzmo­

cnienie węzłów z dwoma sąsiedniemi mocarstwami 
i zachowanie dobrych stosunków z innemi państwa­
mi. Po raz podobno pierwszy od tronu zatwierdzoną 
została polityka trzech mocarstw, jako podstawa sy­

tuacyi. Zwraca także uwagę zupełne przemilczenie 
kwestyj wewnętrznych, zwłaszcza zaś pomyślnie u- 
ukończonych układów między dwoma gabinetami. 
Wprawdzie zatwierdzenie ugody niema wyjść od de­
legacyj wspólnych, lecz od Rady państwa i sejmu 
węgierskiego, wszelako wyrównane różnice i usunięte 
trudności w wzajemnych stosunkach dwóch części 
monarchii mogą dostarczyć pewniejszej podstawy de- 
legacyom wspólnym.

Ucichły pogłoski o ustąpieniu jenerała hr. Kotze- 
buego z urzędu jenerał-gubernatora warszawskiego 
ćzyli właściwie Królestwa Polskiego, oraz główno­
dowodzącego wojskami w Królestwie Polskiem. Nie 
wiemy jednak, czy za wstęp do dymisyi mamy policzyć, 
że jenerał Kotzebue otrzymał urlop za granicę na 
dwa miesiące, a zastępować go bętfzle w charakte­
rze dowódńy wojsk jenerał-adjutant Minkwitz. Ukaz 
datowany jest 27ge kwietnia (9go maja).

Podajemy tu z listu osoby znającej ludzi i sto­
sunki, następujące bardzo uderzające uwagi i spo­
strzeżenia :

„Stanowisko, jakie w tej chwili przybrała Rosya, 
nastręcza wiele uwag. Zapewnia ona, że nie mń da 
myśli żadnego skrawka ziemi tureckiej, przypuszcza­
jąc jednak, że inne również mocarstwa taką samą 
bezinteresownością się kierują. Oświadczenie jej jest 
więc warunkowem. W Berlinie nie wątpią, że oku- 
pacya austro-rosyjsko-włoska prawdopodobnie nastą­
pi. Austrya będzie się przeciw niej broniła, lecz zo­
stanie do tego kroku zmuszoną. Odmowa stanowcza 
Rosyi wzięcia na siebie czynnego rozwiązania kwe­
styi wschodniej, tłumaczy się przedewszystkiem sta­
nem, W jakim się znajduje. Siły na pozór ogromne, 
jakiemi rozporządza, pokrywają stan rozprzężenia we­
wnętrznego, który budzi wielkie obawy. Środki naj­
gwałtowniejsze użyte do stłumienia ruchów socyali- 
stycznych i rewolucyjnych, pozostały bez skutku. Do­
wodów na to nie miara. Propaganda nihilistyczna 
czynniejszą jest dzisiaj, niż kiedy, i dosięgła już tych 
klas ludności , które z natury rzeczy powinny były 
zostać od niej wolne. Rewolucya się gotuje. Ktokol­
wiek zna Rosyę, wie, że rewolucya ta nie jest gro­
źną na sposób europejski, nie wybuchnie wkrótce, ale 
gryzie i osłabia wszystkie węzły, czyni działanie rzą­
du niepewnem i sprowadza stan chaotyczny, którego 
skutki się okażą. Rosya umie utrzymać urok wiel­
kiego mocarstwa, ale w gruncie nie czuje się sama 
dość silną. Nie obawia się kwestyi polskiej, i stanęła 
konserwatywnie wobec żywiołów nihilistycznych i prze­
ciwnych jedności państwa, bo rozkładowych. Propa­
ganda szerzy się w armii jakoteż w biórokracyi, w du­
chowieństwie, w młodzieży szkolnej i robotnikach fa­
brycznych. Kobiety są strasznym żywiołem tej pro­
pagandy tajnej, dochodzą do szaleństwa, do fana­
tyzmu, jakiego trudno znaleść przykładów, chyba w 
trykoteżach paryskich z czasów pierwszej rewolucyi. 
Wobec tego wszystkiego, Car słaby na zdrowiu; na 
stępca tronu, dobrej woli, ale nie utalentowany; kan 
clerz starzec ośmdziesięcioletni i kilku dostojników 
niemieckich, wpływowych, ale oddanych intrydze, my­
ślących więcej o sobie, niż o kraju. Niedziw, źe Ro- 
syanom dobrze myślącym przyszłość w czarnych przed­
stawia się kolorach. Jedna iskra, jedno wstrząśnienie, 
a Bóg wie, co się stać może. Utrzymywano choć bez 
podstawy, że Austrya nie w lepszem jest od Turcyi 
położeniu. Możnaby to samo, ale na prawdę, powie­
dzieć o Rosyi. Dla Europy Rosya stawia takie same 
blichtry, jalj Potemkin dla Katarzyny. Z daleka wy­
daje się ona mocarstwem kwitnącem i strasznem, 
z bliska jest olbrzymią masą materyałów, z których 
można stworzyć cuda albo ruiny. Rewolucya, powta­
rzam, nie przyjdzie w europejskiej formie, nie wy­
buchnie, nie da się stłumić, ale podgryza wszystko 
spodem, tak, że lada dzień wszystko runąć może“.

Dopiero teraz odezwała się półurzędowa pruska 
Provincial Corresp. o zjeździe berlińskim, lecz tak­
że nie wychodzi poza ogólniki. Zjazd ten, mówi ona, 
sprowadził na nowo zupełną zgodność co do posta­
nowień tyczących się kroków nakazanych położeniem 
rzeczy w Turcyi. W sobotę przyszło do porozumie­
nia między Rosyą, Austryą i Niemcami nad przy­
wróceniem i zabezpieczeniem pokoju w Turcyi oraz 
pod względem opieki poddanych państw europejskich 

użycia ku temu celowi właściwych środków we 
wszystkich okolicznościach, tak iż można było po­
słom francuskiemu, angielskiemu i włoskiemu udzie­
lić zaraz wyjaśnień i wniosków z wezwaniem, aby 
rządy ich przystąpiły do tych postanowień. Lubo 
szczegóły niemogą być jeszcze podane do publicznej 
wiadomości pod względem wspólnego dalszego dzia­
łania, wszelako ten fakt niewątpliwy zadowolnił opi­
nię publiczną, że nowy zjazd ministrów przynosi no­
we rękojmie pokoju europejskiego, i że również kwe- 
stya wschodnia, jakkolwiek trudna i zawikłana i po­
mimo, że wydawała się groźną dla stosunków mię­
dzy mocarstwami, nie naruszy pokoju, dzięki wspól­
nemu postanowieniu pokojowemu. Car Aleksander 
ponowił na nowo żywą chęć obstawania przy zasa­
dach polityki pokojowej, a chęć tę podzielały inne 
państwa, przez co można było usunąć liczne trudno­
ści kwestyi, o której mowa. Związek trzech cesarstw 
ma to do siebie, że bez widocznego specyalnego ce 
lu, wyraża ogólne zasady, gdy przymierza zamierzo 
ne dla szczególnych interesów, zwykle rozpadają się, 
skoro cel został dopięty i zostawiają miejsce nowym 
przymierzom. Dla tego z każdym rokiem przymierze

to wzmacnia i rozściąga się do wszystkich spraw
europejskich.

Taka jest treść tego artykułu, z którego to jedno 
tylko odnosi się do kwestyi wschodniej, iż mocar­
stwa powzięły zamiar opiekować się chrześcianami.

Podobnież Goniec urzędowy petersburski mówi o 
zjeździe berlińskim w ogólnikach. Nordd, allg. Ztg  
zamieszcza zaś, niewierny zkąd wzięte uwagi z Ber­
lina udzielone „ze strony świadomej rzeczy*. Poro­
zumienie się mocarstw odnosi się do dwóch rzeczy: 
rozwiązania zawikłań na półwyspie Bałkańskim i roz- 
ciągnienia opieki nad chrześcianami w Turcyi wo­
bec rozbudzonego fanatyzmu mabometańskiego. Da­
lej artykuł ten wraca jeszcze do słów Aleksandra II, 
które wyrzekł wobec hr. Andrassego, wskazując na 
trzy ordery na piersiach swoich zawieszone. Otóż i 
powyższe wiadomości nic nie pouczają, prócz, źe w 
końcu ich jest dopisek donoszący, że głównemi punk­
tami umówy są : zawieszenie broni z przyznaniem po­
wstańcom praw strony wojującej.

W Paryżu miało przyjść wczoraj do manifestaoyi 
bardzo rozległej, z powodu sprowadzenia zwłok Mi- 
cheleta; nie tylko młodzież uniwersytecka paryska 
miała wystąpić w całym komplecie, ale nawet depu- 
tacye z innych uniwersytetów francuskich i zagrani­
cznych miały przybyć, a po pogrzebie miała być da­
ną uczta dla gości obcych.

Rząd madrycki ogłosił amnestyę dla Karlistów, 
a teraz tak ją  wykonywa, źe wszystkich Karlistów od 
18 do 40 lat wysyła na Kubę przeciw powstańcom, 
młodszych zaś i starszych oddaje pod dozór policy! 
pod zagrożeniem wysłania za najmniejszem uchybie­
niem, do Fernando del Po. Nie powiodły się układy 
rządu z delegatami ziem Baskich o fueros. Zapewne 
duch centralizmu przewagę weźmie i większość Izb 
odrzuci tak jak ministerium wszelkie żądania auto­
nomiczne.

Brak pieniędzy i kredytu jest zdaniem korespon­
denta belgradzkiego do Polit. Corr. powodem, że 
stronnictwo pokojowe w Serbii nabiera otuchy, albo­
wiem do działania wojennego główną jest przeszkodą 
brak funduszów. Poczta austryacka idąca na Belgrad, 
Niksicz, Sofię do Konstantynopola, zaniecha tej dro­
gi z powodu niepokojenia jej przez powstańców.

W Tunis zabił pewien muzułmanin d. 5 b. m. w 
kłótni żyda, poddanego tunetańskiego. Władza are­
sztowała zaraz winowajcę, a mimo tego żydzi obno­
sili ciało swego współwyznawcy, wołając zemsty i ob­
nosili je po konsulatach europejskich, domagając się 
sprawiedliwości. Minister jenerał Cheredin wystóso- 
wał z tego powodu notę dyplomatyczną, tak dalece 
obawia się, aby wypadek ten nie stał się powodem 
interwencyi europejskiej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
Buda-Peszt 19 maja. Wydział budżetowy de­

legacyi austryackiej przyjął prawie niezmieniony bu­
dżet marynarki w wydatkach zwyczajnych i nadzwy­
czajnych; wykreślono tylko pozycyę „okręt kazama­
towy Drache“.

W e r s a l  19 maja. Izba deputowanych odrzuciła 
wniosek R a s p a i l a  o zupełną amnestyę, jak ró­
wnież wniosek M a r c o  u o ułaskawienie zbrodni da­
jących się podciągnąć pod prawo pospolite a zosta­
jących w związku z powstaniem 1871. D u f a u r e  
domagał się od Izby zaufania a zbijał wszystkie wnio­
ski tyczące się amnestyi.

L o n d y n  19 maja. W  Izbie wyższej oświadczył 
lord De r b y ,  iż Porta dowiodła zupełnie odpowie­
dnich zamiarów ukarania winnych w Salonice i zło­
żenia wynagrodzeń. Wzburzenie umysłów w Konstan­
tynopolu znacznie zmniejszyło się. —  Donoszą z K r e- 
ty , że na ogólnem zgromadzeniu na tej wyspie o- 
świadczono gubernatorowi, że zgromadzenie obstaje 
przy żądaniu, aby reformy przyrzeczone przez Alego 
paszę były wykonane.

Kursa. W i e d e ń  19 maja., godz. 3 m. 35 
p'i poi Renta papierowa 65-75 — Renta srebrna 
69 50 — Losy z r. 1860 108 -75 — Akcye Banks 
Naród. 834 — Akcye kredytowe 132 6 0 — Londyn 
119 85. —  Srebro 102 60. —  Napoleony 9 55— . 
Lombardy 72 75. Losy zr. 1864 130'— -—Akcye 
koiei Karola Ludwika 192— . Akcye kolei Lwowsko
Czerniowieckiei 123 -  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 103 50. — Akcye kolei węg.-wschod. 33 — 
Anglo Bank 63 90 — Obligacje inderan. galicyj­
skie. 86 —. — Losy premiowe węgierskie 70 —. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 99-50 •— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 128'65. — Akcye galic. hipoteezne 
87-50 Akcye kolei rządowej 259'—. — Marki 58 90 
Rublo 157-75.
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„ galicyjskie....................

” gal a k t  kred. r.ioit 
Żalł. kred. z. w Krak. wL 18 

20n » » » « »
5 '/ , er. .  „ ,  fln36

, węgierskifl listy . . .
, ssaki, kredyt, anstr. 

b „ nakłada kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

„ Domen. p*ń*t. 120 sGr.
„ Banka gal. hipot. . .

Po&yoski loteryjne, 
Losy pożycz, s roku 1839 ,

„ „ n 1854 .
-■ » £  ł£ !° -losów pożyczki attrtryae.

państw, r. 1860 . .
Lory pożyeiki z r. 1864

pjwn. potyczki weg.

płacą żądają płasą żądają
Losy Oomorents . . . . 19 25 20 25

1 I ż __ 16 60 n Kredytów# . . . . 156 - 156 5r
18 — 19 50 k-giugi parowej na 

Pi’aais ■ ■ 
księcia Sahai . •

95 S6 
38 —

96 76 
38 50w

66 20 66 30 r? » Pally • • 28 50 29 -
69 66 69 8C w „ Kl&ry . . . 29 - 30 -

101 50 102 __ s) hr. 8Ł. Genofa . < • 28 50 29 50
100 - n miasta Budy . • • 

księcia WindisichgriWt*
29 5C 30 50

75 50 76 50 n 22 76 23 50
86 - 86 40 w hr. W&ldstein . . • 22 5(1 23 - -
84 25 84 75 n hr. Kcgicricb . . . 13 — 13 50
74 76 76 6i n E a d o l la .................... 13 - 13 50

B tureckie 400 frank. . 17 - 17 50
97 50 28 —

Akcye bankowe j prsmt.
97 20 97 35 u? fod- ‘ wteywi- ■ • 836 — 837 —78 - - 
84 60 85 6U

óiLcładn kredytowego . .
AB(flągi parów, na Dtnaiu

134 40
334 -

134 60
336 —96 — 96 50 jaoiei pńtaoc. Ferdynanda . 1818 1822

93 — —  — n rządowej fr. a. 236 — 265 50
100 - 101 - n saohod. o, Elżbiet, . 146 - 147 -------- ------- n rołudwowaj . . . . 74 75 76 26
93 - — _ n Galicyjskiej . . | 192 60 193 —
—  — 83 60 Ks C*emiowi#akiej. . 123 — 124 -

103 60 104 — n Albreohta . . . \ 40 —
# węg. półn.-wschod. | 102 — 103 -

88 - 88 50 a ks. Rudolfa 200 zł. «r. 107 25 107 76
139 - 140 - o żlfSldsko-Fiumańskiej' 04 50 106 —
87 30 87 75 a Koszycko-Bogumił. . 98 50 99 25

m Siedmiogrodzkiej -------- ________

« libańskiej . . . . 199 75 200 25
238 - 241 - * wechodnio-węgi#rski«j 33 25 33 60
105 — 105 PO * esstryack. półn.-zach. 128 50 129 !:0
109 ~ 109 25 • Franciszka Józefa 132 — 132 60

.Banks Bnglo-atwtryaokiegć 
Zakładu Kredytowego węg.

64 60 64 80
116 76 117 26 121 - 12' 60
130 26 130 60 Banks franko-aaiferyackiogo 14 75 16 —
70 - 70 60 m (ranks-Rgguu&egc . i ---------

Danka galicyjskiego d. handlu 
f  prwsn. w Krakowie 

, krajowego galicyiskicg?
wo Lwnrria

.  Bodeńskiego dla obro-
WŁ płodów . . ,

* gaiiayjsk. hipofcecnaego 
K dl* obrotn ogólnego .

ObUfi pkrwosetotwA.
kolei Dni*str**ński#j , _

iŁołiyeko-Bognmińiłidiy.
państwowa St. 500 & 
Smlssya s r. 184? 
południowa 84. 500 fr 
Bony 1876—1876 «•/, 
oóla. c. F*rd. 100złr.nx.k. 

* » 100 sir. vr. a.
a « w srbr. 53/.

poittdn. półn. niem. g»/, 
zs. 100 złr. w. a.

5V, 5  srebru 
gal. Kar. Lndw.800s.w.a, 
w srebr. 5% za 100. 
Ifeissya U. . . .  
Lwowsko-Csemiow. po 
300 za. (n  sr.5°/,z*100) 

SSinissya % r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Bndolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5"/, za 100 zł. 

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar- praguki* przem. ż*L 

po 300 dr. . . .

W aluty .

Ose»rnki< korony . , .
ś-ifcat m  sagi r

płaeą

63 - - 

78 75

23 -  
69 — 

148 60 
142 60 
106 75

100 60 
94 60 

104 -

97 -
94 -

78 26 

64 -

79 76

żądają

64 -  

79 25

69 50

143
107 25

100 76 
95 60 

105 5

97 60
94 60

78 £0 

64 5C 

80 26

Napoieondory 
inweryny angielskie . 
Inp  -rysły rosyjskie .
Sreorc ....................
Srebro, kujponj . . 
Talary s wiązkowe . . 
Praskie bilety kasowe

i&wksw 17 maja

;>ikat holeuderekl • •
„ cosareki . . ■ •

Bółkuperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

papierowy . • •
Talar praski . ■ • •
Listy rest. Tow. kr. gaL 5% 

„ a „ .  4 I* 
u „ Banko haposeosn. 

Obligi indemn. t*z taponów 
Akcye kolei galic. Ł  L. b. k. 

„ Iwowsko-czem. 
banko hipoteezn. gal

S 63 
11 93

102 60

WsawsMnwss 17 maja

Listy zastawne 1 seryi . .
2 .  . . 

kupon . . .
„ nowe . . .

knpoc , . ,
75  ______ „ likwidacyjne , . .

kupon . . .
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r. 

6 65">j 6 66#* „ „ „ 1866

6 50 
5 57 
9 62 
1 57 
I 66 
O -  

84 7» 
78 — 
87 30 
86 23 

191 — 
122 -  
226 ~

rnb.j kop.
96 85

161V, 
92 95 

201V,* 
82 60 

O 185*/,

73 —

żldajł
9 54 

12 —
102 70

5 60
6 67 
9 80 
1 67 
1 57 
O —

85 50 
79 — 
88 20 
87 25 

193 •- 
124 -  
230 —

rab.[ kop.
97 15

93 25 

82 90

2 4
207

P o c i ą g i  n a  k o l e j a o h  t e l a z a j o h .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

B e l i W t t W a i  lokalny: otobowy: fotfśmemy: mieuomyi
KraUw odjazd: 10.5* rano 9.ss wiec*. 10.38 wieci.
Lwim przyjazd: 9.46 wiecz. 5.so rano 10.58 rano,
U o W l e l i s s k l i  Kraków odjazd: 11.48 wpoi.

Widietka przyjazd: 12.88 po poł.
D o  !V Iep o # o m 4 o «  we wtorek, czwartek i sobotę * W tiktM .
Widietka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południa.
Sitpolomiet przyjazd: „ 2 „ 9 po południa.
I»0 W  l e d n l a  s osobowy: porpin tn y : miot tany: osobo i*>!
Krakow odjazd: 6.7 rano 7.58 rano 10.is rano 3.87 pop,
Wtodtń przyjazd: 6.56 wiecz. 4.*i wiecz. 3.85 rano 4,61 rano.
D o  P r a s  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami praskiemi. Tym pociągiem ja- 
dąo do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3po poł. 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża sig do Wrocławia po 4ej i zatrzymuj# 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po połndniu- 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina.

I»o  W a r s z a w y :  rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
I., H. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i u .

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA !
Se l.wowa I osobowy: lokalny: miss tany porpitttny:
Lwów odjazd: 5 rano 5.8 wiecz. 11.85 wieca.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 5.88 rano 7.17 rano.
S  W i e l l e i h l ■ Widietka odjazd: 

Kraków  przyjazd:
5.84 po poł 
6.9 po poł.

S  N T ls p o ło m ls i  do WitUeski we wtorek, środę i sobotę 
Stepolomtet odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
Wulietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
*  W i e d n i a « osobowy: porpitttny: mistsany: osobowy: 
Wisdtń odjazd: 7.4# rano 10.81 rano 4.46 wiecz. 8.i« wieci
KraUw przyjazd: 9.48 wiecz. 8.5* wiec.ll.asprzedp. 10.18rano 
% P r o s  i o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z  W a r s z a w y i  lO.u ranę osobowy, 6.7 wiecz. mieszany



K sięgarn ia  k ato lick a
Bra WfadysI Miłkowskiego

w  K r a k o w i e ,
«lica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

otrzymała na skład główny i poleca
M a s o n e r y a  i  f c a r b o n a r y z i n
wobec zdrowego roznmn i społeczeństwa, podług 
własnych słów Masonów i źródeł niewątpliwych. 

Cena egzemplarza 80 cnt. (1259-2-3)

W rai J. I
zaczęły wychodzić

Pamiętniki
Juliana Ursyna Niemcewicza
Dziennik pobytu za granicą od d. 21 lipca 

1831 r. do 20 maja 1841 r. 
w e d l e  a u t o g r a f u

w bibliotece Towarzystwa historyczno lite 
rackiego w Paryżu.

Pamiętniki w 5 tomach (każdy około 40 
arkuszy w 8ce większej) wyjdą do dnia 1 
maja 1877 r.

Pierwszy d. 1  c z e r w c a  1 9 9 6  r . 
Cena przedpłatnia na wszystkie 5 tomów 

Wynosi t a l .  1 5  i składa się przy odebra­
niu I. tomu 6 ta l, a następne aż do V. 
tomu, którego cena 3 tal. objęta jest w 6 
powyższych talarach, po 3 tal.

Księgarnie wszystkie upoważnione są do 
zbierania wkładek. (1018-3-3)

YA? Nr. 1 0 4  i 1 0 8  „Czasuw 
z dnia 6 i 12  maja b. r. 

ogłosił Karol Suchodolski, iż 
odebrał w administracyę domy 
po ś. p. Zakrzewskim pod Nr. 
2 5 7 , 2 5 8 , 2 7 3  i takowemi jako 
sekwestrator sądowy zarządza; 
niniejszem oświadczamy, iż ten­
że Karol Suchodolski został zu­
pełnie zwolniony od tak dlań 
miłego obowiązku, tudzież że 
do ogłaszania wzmiankowanego 
edyktu nie miał najmniejszego 
prawa. (1366-3-3)

Kraków 13  maja 1 8 7 6  r.
W iktor Zakrzewski.
Teofil Zakrzewski.

W  Księgarni 
S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie

jest do nabycia:

Process!©
in Solemnitate Corporis

CHRIST! DOMINI.
Cena egzemplarza złr. 180. 

(1299-1-3)

sie ia
do Ilrndlu galanteryjnego i wyrobów że­
laznych *1. S lu lg ie w ic z a .  w  23w-
c l i n l .  1 ożądanem by było, aby takowy 

klasy wydziałowe lub gimnazyalne miał 
ukończone 113 do 15 lat liczył. (1389-1-6)

Całe Isze piętro
7. meblami lub bez, j e s t  o t l  1  U p cia  
»• r .  r io  w y n a j ę c i a  pod Nr. 10,
Rynek g łów n y. — Bliższa wiadomość 
na miejscu. (1390-1-4)

L. 578«.
Konkurs

(1196-3-3)
< lelem obsadzenia posady akuszer­

ki dla zakładu zdrojowego w Krynicy 
aa razie na okres tr. ech miesięcy t. j. 
od 15 czerwca do 15 września r. b. 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z tą  posadą połączona jest rcmuGe- 
racya 100 złr. w. a. i bezpłatne miesz­
kanie, z obowiązkiem wykonywania czyn­
ności akuszeryjnych wedle instiukcyi 
miejscowego lekarza zdrojowego i u- 
dzielenia bezpłatnej pomocy wszystkim 
gościom kąpielowym uwolnionym od taks 
zdrojowych.

Podani: udokumentowane wnieść na­
leży najdalej do 2 5 g o  m aja to. r. 
wprost do c. k. Zarządu zdrojowego 
w Krynicy.

o k. gal. Dyrekoya domen 1 lasów.
Bolechów dnia 4 maja 1876 r.

Konkurs.
k  917  —  (1290-3-3)

Magistrat król. wol. miasta Myśle­
nice rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnioną w mieście tem posadę le­
karza m iejskiego z płacą ro 
czuą 220 złr. w. a. Podanie świadec­
twami opatrzone należy wnieść do ma- 
g 'a tu  rzeczonego najpóźnićj do 2 5  
tego  m iesiąca, warunki zaś przy­
jęcia tudzież iostrukcyę służbową przej­
rzeć można tamże lub odpisać każdego 
Czasu.

Myślenice doia 12go maja 1876 r.
Burmistrz: Dr. Marek.

„HALIT
Dyrekcya Towarzystwa produkcyi kali 

w Kałuszu podaje do powszcchućj wia­
domości, żc należące do Tow. budynki, 
grunta, fabryczne przybory urządzenia 
maszyn, parowe kotły i maszyny, rury 
z lanego żelaza i miedzi, wyprzedaje z 
wolnćj ręki najwięcój ofiarującemu, i 
przyjmuje w tym względzie oferty do 
15 C z e r w c a  b. r. (1256-3-3)

Zmiana lokalu.
Podaję niniejszem do wiadomości Sza­

nownej Publiczności, iż obficie zaopatrzony 
skład mój d r z e w a  b u d u l c o w e g o  
i d e s e k  przeniósł-m do realności m o ­
j e j  n a  P o d b r z e z l e  I . H O , pole­
cam wjęc interesowanej Publiczności wielki 
skład rożnego drzewa do budowli i suchych 
desek po cenach najtańszych.

Zamówienia uskuteczniam rzetelnie i pun­
ktualnie. (1244-3-4 i

Salomon Liebig.

Ze Szczawnicy.
Jak poprzednich lat, tak i na ten se­

zon utrzyu yarsć będę w y p o ż y c z a l n i ę  
k s i ą ż e k ,  składającą się z najnowszych 
dzieł polskich, francuzkich i niemieckich.

(1386-1-3) Gawrońska.

A g r o n o m ^
oretycznie wykształcony. życzy sobie przy­
jąć miejsce pełnomocnika większego ma­
jątku, Na żądanie może złożyć odpowiednią 
kaucyę. — Zgłoszenia prosi przesłać ped 
It. P .  F*. post. rest. G n i e z n o .  Na 
żądanie świadectwa mogą być przesłane. 

(1388-1-6)

Ogłoszenie*
Nr. 497.    (1198-3-3)

P o s a d ę  l e ś n i c z ego  w Starej- 
soli z roczną płacą 150 złr., z pomiesz- 
canicm, z opałem i z używaniem 4 
morgów pola, otrzymać może leśniczy 
ub podleśniczy uzdolniony i według 

przepisów egzaminowany.
Pożądający wniosą podania udoku 

mentowane do nrzędu miejskiego w 
STAREJSOLI d o b o ń c a M a j a  1876.

Tegoroczne świeże
w o d y  m in e r a ln e  

n a tu r a ln e
poleca (1252-2-6)

główny skład wód szczawnickich
w handlu pod firmą

J. Schaitter 1 Spółka
w  R z e s z o w i e .

H łu d o w n ic z y m , a r c h i t e k t o m  i  
p r z e d s i ę b i o r c o m  b u d o w l i  po­

leca najtańsze i najlepsze
parkiety

fabryka parkietów F r a n z  S t c l n m e t a  
w  I P e t r o u b e r d  bei JK Isn ern  i n
K r a i n .  [687-12-12]

V E L 0 U T 1 K
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ BATURALHi
® <1? jH i> I l f

H H R llz y n  P e r f u m  w  P n r v i n .
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — w Czerniowcaeh w 
aptece p. Golichowskiego, — i w  pierwszych Skła­
dach perfum i wytworów toaletowych. (932 77-)

C5ZAS s Soboty 20 Maja 1871

P O R T L M D  CEMENT
Z c. k. wyłącz, uprzyw. fabryki F. Morbitzer & Co. w Straza koło Radowców

O tow ny S k ład  d la K ra k o w a  i zachodniej G a lic ji
u pp. Wartalski & Wiśniewski ul. Bracka 156.

(1280-3-3) F. Morbitzer & Comp.

d nulu unmTOfr zieish
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h ip o te c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 60|0 Listach 
zastawnych i 7°j0 Listach dłużnych. (25-49-)

• f i '-',
J . ...• - . •„ . i■ : fjęzs

C h o r o b y  d z i e c i .

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
FPP. GTOMAUŁT «t C«r A p te k a rz y  w  PARYŻU J

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD, 
TRANU WIELORYBIEGO 1̂

Tran rybi winien swe własności leczebue obec­
ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś­
cie wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności, i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ­
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy 
łącznic krew przeczyszczającym i aiarczanym, z ro­
ślin antiskorbntycznycb, jak c h r z a n  i marchew.

1’rzepisywauy on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkieh, kiedy idzie o wyleczenie: l y i l l f a t j z -  
■ n a . a l t r a f u ł ó w ,  k r z y w i e n i a  * lę  k o ó -  
e l  p a c i e r z o w e j ,  h lw d a e z k l .  r o z m l ę k -  
ło A e l e l a ł a ,  n a b r z m i e n i a  g r u c z o ł ó w ,  
w y r z u t ó w  I a t r u p ó w  n a  g ł o w i e  1 o -  
b l l e z u ,  t a k  e z ę o t y e h  u  d z l e e l  m ł o ­
d y c h  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  p l e r w a z y e h  p o ­
c z ą t k a c h  s u c h o t ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e  j skntkujetak dobrze na 
‘izieciach, jak na osobach dorosłych. (161-21-)

Dostać można w Krakowie w apteoc p. Joiaia 
Frsaczyńskiego i n p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolwza, Berliner* i Rncketa,— 
v Brodach n p. Kallaka i Franio**. — w Rzeszów., 
a p. Sehaiter*. — w Czerniowcaeh w aptece p. Goli- 

^chowakiego.__________

T R I I § K 1 W I E C .
Zakład zdrojowy zostaje otw artym  15 maja 1876.

K ą p i e l e - s ia r c z a n e  i ż e l a z i i i o  «s ł o n o  *n ia r c z a u o • m u -  
ł o w ę ,  s ł o n o - a l k a l i c z n e  / .d r o jc  r o z r z o d z a j a c o  d o  p ic ia .

Żętyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 
restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd zakładu przyj­

muje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr Z . R leg -er , krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołą­

czony zadatek ubezpiecza czas najmu. (1168-4-6)
F r a n c i s z e k  K r a l l ,  dzierżawca zakładu.

W sali ogrodowej Frubecka
co godzina, od godziny 4ej popołudniu do 9ej wieczór dawane 

będą p r z e d s t a w i e n i a
z nadzwyczajnie tresowanemi (1294-3-)

pgami Diana. Sznapsl i Frieda.
Cena miejsc: I. miejsce 40 ct„ II. miejsce 20 ct. F .  P A T E K ,

W  Niedzielę d. 21 maja ostatnie przedstawienie.

i w o n r i c z .

Osoby życzące sobie otrzymać k ą p i e l e  b e z p ł a t n e  
łodczas tegorocznej pory kąpielowej, zechcą nadesłać sw e po­
dania z dołączeniem świadectwa lekarskiego, świadectwa ubó­
stwa od gminy i moralności do dnia Ig o  czerwca r. b. pod 
adresem Dra L u t o s t a ń s k i e g o  (Kraków, ulica Floryańska 
Nr. 3 3 3 )  lub K a r z ą d u  z d r o j o w e g o  w  I w o n i c z u ,  
na co otrzymają odpowiedź, kiedy przybyć mają do Iwonicza. 
Inaczej Zarząd kąpieli udzielać nie będzie. (1291-2-3)

Sól iwonicka do kąpieli i okładów w domu używana
zastępująca kąpiele iwonickie w zołzach (skrofułach), przewle­

kłych chorobach kobiecych i innych chorobach.

E LI X I R  ET DRAGEES DU  Dr R A B  DTE Ali
(Laureat de l’ln stitu t de France)

ELIXIK I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w ypróbow ane zostały w szpi- 
talach paryzkieh przez professorów Fakultetu  Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

P rep ara ta te  z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n i e n i e ,  Niedo­
k r w i s t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m i e s i e c z n k ,  wzm acniają O r g a n i z m t  w yczer­
p a n e  i o s ł a b i o n e , niesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w P aryżu , u  P. CLIN et C*, ulica Racine, 1 4 .

(429-12-)

Manka żelazne stadnie z wiadrami
(podwójnie oddziaływające uniwersalne pompy ssące i tłoczące z patentowanemi tłokami systemu 
Munk8), pojedyncze, trwałe, tanie i największćj działalności oraz siły^tłoku. Stosowne i z naj­
lepszym skutkiem do użycia <lln ot ml nl domowych, dziedzińcowych i gospodar­
skich, dla willi i ogrodów, dla napełnienia wysoko położonych zbior­
ników, dla pokropienia i gaszenia ognia.

Dostarcza na 
godzinę 

o 30 poduie- 
sieniach 

na minutę

Litrów

Cena kompletnych studni z wiadrami i wraz z zupeł- 
nemi rurami z kutego żelaza dla zwykłego użytku z 
dźwignią urządzonych, w rurę kanałową, zbiornik i u- 
rządzenie do tryskania zaopatrzone, na głębokość studni 

metrów
10 m- 
czyli 
30’

15 m. 
czyli 
47’

20 m. 
czyli 
62 ’

30 m. 
czyli 
94’

Zlr. waluty austryackió)

40 m. 
czyli 
125’

50 m. 
czyli
160’

Z tłokiem 
i wietrznym 

kotłem , opa­
trzonym 

w elegancką 
stągiew z 

kutego żelaza 
więećj o

pompy
kotłam i
punkt

JaHiÓto IWlinh, inżynier w  Wiedniu. MaxinrUiaustrasse Nr. j j

u w *  . J ue d W m  s k ł a d e m  w  W i e d n i u !
który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć

dalsze 3 0 ^ , jes t ___
S K Ł A D  WYROBÓW z  C H I Ń S K I E G O  S R E B R A  H. BETTELHEIM & Co.

(1330 1 24)  K 8 r n t n e r « i t e e » w e J I 4 ,  I m  B a r n r .  ’’w  W l e d u l

6 łyżek do kawy . . . 
6 „ stołowych. . .
6 noży „ . . .
6 widelców ,  . . .
C h o c h la .............................
C h o c h e lk a .......................
Czarka do kawy z łyżką

przedtem 
zlr. 3 50, 

.  7-50, 
„ 7 50, 
.  7-50, 
„ 5-—, 
,  3 - - ,  

6-
6 nożów 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy

* 4 t t r n U ir r* l rn s » * P  14
* N. p. kosztuje * ^ 0  
obecnie

Culiierniczka z nakrywką
6 filiżanek ....................
Maselniczka....................
3 korki z figurami . .
Para lichtarzy . . . .
Imbryczek do herbaty .

• „ u —, „ ~ - P  Naczynie na ocet i oliwę
Szczególn iej do u w zg lęd n ien ia  t

1 6 nożów na wety \ 24 sztu k  w  eleqan ckiij 
6 widelców na wety I . ■ r  i o i:
6 łyżek na wety J za m ia st z łr . ćo
6 sztućców /  ty lko  z łr .  9 centów 75.

6 szt. złr. 1 20! Prze-

złr. 1'50 
„ 2 1 5  
„ 2 75
» 2'7i  »
„ 150

3

przedtem 
zlr. 41—, 
» 3-50,
w 3—, 
;  3 - - ,  
.  6’- ,  
„ 8- - ,  
. 8-—.

obecnie 
zlr. 1‘20 

„ 1-20 
. 1-50 
., —'90
. 6-- 
.  - 5 -

24 szt. razem, w eleganc­
kim futerale zamiast złr. 
24 tylko złr. 9 cnt. 50.

Crdonbami Drukarni »CZASU

' 1/ * “ ----- U OŁKULLUW 7 7̂ V
Xajnowstn pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra szt. 25 c., 6 szt. złr. 1 20! Prze­

pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
ciuiem, pnharki do jaj, przyrządy dla w.ykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zarnó- 
■vionia ta  zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik h e z p ł M n l f .

J M  liU L L  ł
fabrykant kapolnszy s ł o m k o w y o b

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka­
pelusze męskie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra­
nia podług najnowszćj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar­
kowanych cenach. —  W tój fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 15-16)

Dworek
ćwierć mili od Krakowa, w bardzo pięknem 
i zdrowem położeniu, obejmujący 5 morgów 
gruntu, z odpowiednim inwentarzykiem i za­
siewami, jest do sprzedania. — Bliższa wia 
domość u p. Michała Szabo, przy rogu ulicy 
Wolskiój pod Nr. 72/3, III. (1216-3-3)

Zakład kąpielowy
w Żegiestowie

otwarty zostaje 1 czerwca b. r.
Położony on jest w uroczój dolinie 

wężowato wijącego się Popradu, nad 
samą linią kolejową Tarnowsko - Lelu- 
chowską, która w bieżącym roku będzie 
otwartą; wody tutejsze należą do naj­
silniejszych wód żelazistych ziemno- 
solnycb, nadzwyczaj obfite w gaz kwas 
węglowy. (1289-2-3)

Zakład posiada do 200 pokoi goś­
cinnych, kąpiele mineralne wanienne, 
błotne, natryskowe, nasiadowe i rze­
czne, wyborną restauracyę. W roku 
bieżącym otwartą zostanie apteka, no­
wy murowany hotel, taras do space­
rów ; d t a razy dziennie poczta aż do 
otwarcia kolei żelazuśj.

Zamówienia na mieszkania i rozsyłkę 
wód przyjmuje Zarząd zdrojowy.

E S i K I C l A
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu ( syfilitYcznych), zanieczyszczenie 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku. (432-17-)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passain Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie n p 
Tranczyńskiego aptek, i u p. W. Eedyka aptek. — 
w Czerniowcaeh w aptece p. Golichowskiego.

Magister farm acji
b. r. Łaskawe zgłoszenia pod L. B. poste res tan t®  
L ia n ó w . (1273-2-3)

Sirop  du
rFORGET

używa lię z niezawodny® 
skutkiem przeciw 
lam nerw ow y® ' 
katarom, koW®;
izowi, bez«enno*fl

1 wszelkim cierpieniom plerił® *
m.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od k»wJ 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra 
bit, — w Krakowie w aptece p. J. TrcnteiyńiM 1̂ 
i w aptece n. W. Redyka, — w Czerniowcaeh w apt®]
ce p. Golichowskiego.

ch w ap ”. 
(549-1W

Bogn®"

Przed fałsz oianiera ostrzega sig!
Przez 26  lat w ypróbow ane!

preparata anaterynowe
Dra J. <*. Poppa

c. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u  
gasse Nr. 2.

Do wypełnienia dziurawy***1
z ę b ó w  .

uiemasz skuteczniejszego i lepszego środka, J®* 
p l o n i f m  r to  z ę b ó w ,  którą każda osoba 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziura*! 
ząb. Plomba ta spaja sie następnie silnie z reszt" 
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalsze® 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYNOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatp 
cznvch zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i sit*0'. 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwi*" 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dz®' 
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nada) 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchm*" 

nie już po krótkiem używaniu.
Amterynowa PASTA do iębót-
Wyrób ten ntrzjm uje świeżość i czystość oda^ 
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniew ali _ 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (87-20-5*1
Dra J. G. POPPA

proszek, roślinny do zębótf*
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem tM', 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły «9* 
na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, p**** 

co na białości i dolikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w. a. 

Szozoteoxki do nst dla dorosłych sztuka 80 * 
.  „ dla dzieci sztuka 50 c.

Składy moich preparatów znajdują się w 
k o s v l e i  p. W. Redyk aptek, „pod B aranki^1,/ 
p. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. “ >»' 
helm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintnchi P 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, F 
J. Trauczyriski apt. „pod Koroną“ w R to  ku g]*’" 
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Ks>  ̂
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład bro® 
w Rynku głównym. — We L w o w i e  i ma D.1' 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p-f i ‘ 
Berliner apt., p. Ehrenbergcr apt., p. Bonif. Still®/! 
p. Z. Rucker i p. J . Piepes, aptekarz, — todz^r 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galantefj)' 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

Dr. J. <■. Popp,
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse *•

E L A T I I A
PŁYN SMOŁOWY ZGĘSZCZONY ze SOSEN w NORWEGII.

Od 20tu lat przepisywany przez najsławniejszych lekarzy zawsze z pomyślnym 
skutkiem przeciw: dychawicy, utracie głosu, żwirowi w urynie, katarom pęcherza, 
słabościom piersiowym, w jednej chwili tamuje plnole krwią i wszelkie krwlotokf 

Liczne świadectwa lekarzy i osób wyleczonych. (698-7-12)
W  Paryżu w aptece p. Ph. Beral, rue de la Paix 14, w Krakowie w apte­

kach P P . Trauczyriskiego i Redyka, —  w Czerniowcaeh w aptece p. Golichowskiego.

S T R O P  I  W I N O  I l i r S A R T A
z mleko - fosforanu wapna.

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wł»' 
: przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie raleko-fosforanu wapna.

Używa się ich przed Inb po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości ły®6' 
czki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi:
Dla dzleel bladych.

snosci

Dla krieywlcznycli,
Dla młodych dziewcząt w czasie roz­

woju,
Dla Loblet dellkntnych,
Dla Mamek celem pomnożenia obfitości i 

bogactwa mleka,
Dla ozdrowieńców,
Dla starców osłabionych,

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. Tranczyńskiego i Redyka — we Lwowi® 
wjiptekach PP.JC. Mikolaacha. B a iH e ra  i Zyg.Ruckera —w Czerniowcaeh w apt. p. Golichowskiego

W chorobach piersi,
W trud nem trawienia,
W braku apetytu,
We wszelłAleh chorobach objawiaj!" 

cych sie wychndnlenlem i utrs- 
tą sił,

W złamaniach dis pr zywro*0 
kości,

W zabliźniania ran. (152-2 -22)

1 2
lat powodzenia udowodniło niezaprzecze- 

nie, i ż  profesora Thedo

(Cebulka na porost brody _
Jest najlepszym 1 najpewniejszym środkiem do osiągnięcia 

pięknego porostu brody
jedynie temu*shodkowF*1 WPZellcich’ naj wYż<łZYeh nawet stanów, zawdzięcza piękny swój porost

r/rzni P7 yRpieR7ft l)0r0flt br0(,y * szybkością nie do uwierzenia', tak , iż już młodzi mę*"
- V roku w nader krótkim czssie osiągają piękny i silny porost, co już przez tysiąc® 
świadectw stwierdzonem zostało.

_ , S c h w a r z b a c h ,  25 Lutego 1875 r. 
Wielmożny Pan aj-tekarz Joiel’ Fiiribt w lBmdi:f.

Dziękuję uprzejmie za cebulkę na brodę, która się bardzo dobrze przyjęła Mogę ia 
hemu jaknajlepićj polecić. * BV

Harol J. llłrt w. r., budowniczy.
Cena p a c zk i z lr .  2 '10, z  p r ze sy łk ą  pocztow ą o 10 c. więcej.

Do nabycia we L w o w i e  u Zygmunta Ruckera, aptekarza , pod srebrnym Orlem“. ,

Kwity udziałowe na całe losv i roku 1839
irych ostatnie dwa ciągnienia odbędą się dnia 1 czerwca 1877 r. i d. 1 grudnia 1878 r. prz!®**'

, za krż(lvin. razfm wynosi
f  w , ł ?  K tr . :SO©sO©Oą najmniejsza 5 * 5  *1  r*

C ena uwl u udzUlowegu nu całego łonu wynosi 40 4
Ponieważ najmniejsza wygrana k witu udziałowego na cały los wynosi zlr. 26 c. 25, przeto 

w najgorszym razio nastąpię strata złr. 13 c. 75, którato kwota ze względu na wielką ilość 2--
ledwie na uwagę zasługuje. (958'*

, . , .Iwfco p rem ię  liry. |ii u t n ą
doda ję  do każdego całego losu z r. 1839: 10 całych węg. losów prem . i  10 całych  l°$c 
z 1 . 18o4, tak , iż  p rzy p a d a ją ce  na te losy w ciągnieniach 15 m a ja  w zględnie 1 czef  , 
w ygrane (po strąceniu  najm n iejszej w y g ra n e j) zostaną  rozdzielone m iędzy p o sia 

... , , . . kw itów  u dzia łow ych  każdego losu.
Wszelkie zamówienia należy uskuteczniać jaknajwcześniej w mojem biurze (w Wiedniu, ScnO 

ring .t r. 1), gdyż liosc wydać się mających kwitów udziałowych jest ograniczoną.

Ferdynand F. Leitner #  c. k. bankier nadworn)
w Wiednia. w Wadapeazele. w Hzymlc.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k L


